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Wizyta Hitlera we Włoszech - odroczona 
Wyjazd J e g o do (Rzymu nastąpi dopiero na wiosnę. -

Jlienuy wyłątzeni z rozmów w sprawie Hiszpanii 
PARYŻ, 3 października. 

(PAT). Agencja Havasa donosi z 
Rzymu: W kolach miarodajnych twier­
dza, że kanclerz 

HITLER NIE ODWIEDZI WŁOCH, 
ani w październiku ani w listopadzie. 
iWizyta jeśli wogóle nastąpi, odbędzie 
się dopiero na wiosnę, 
jgjjj BERLIN, 3 paźdzrernika. 
™ (PAT). Z powodu wręczenia noty 
francusko-angielskiej w Rzymie, w pra­
sie niemieckiej ukazały się bardzo kry­
tyczne uwagi, nie tylko z powodu samej 
treści tego dokumentu, lecz z powodu 
faktu Ignorowania Niemiec oraz „tajem­
niczości" rokowań wstępnych. 

„Lokal-Anzelger" mówi o „polityce 
wymuszenia ze strony Londynu, Gene­
w y 1 Paryża". 

„Hamburger Fremdenblatt" twierdzi, 
ZE NOTA UCHYLA Z GÓRY MYŚL 

ROZCIĄGNIĘCIA ROZMÓW 
NA NIEMCY. 

Przedstawiciele Anglii 1 Francji, wrę­
czając notę, mieli zakomunikować ust­
nie, że w razie pomyślne] odpowiedzi 
Wioch, byłaby wyjaśniona sprawa u-
ziiania Hiszpanii narodowej za stronę 
wojującą, ponadto Francja i Anglia by­
łyby rzekomo skłonne do poruszenia w 
pozytywnym sensie sprawy surowców 
kolonialnych, w przeciwnym wypadku 
Francja z pełną zgodą AnglU wzięłaby 
W rachubę otwarcie swej granicy. 

„Nazlonal Ztg." krytykuje „tajemni­
czość" opracowania planu konferencji 
trzech, co — zdaniem dziennika — czy­
ni zrozumiałym krok niemieckiego 
charge d'affaires w Londynie, który już 
w środę „uczynił demarche w urzędzie 
spraw zagranicznych, pytając żartobli­
wie, czy nie jest to przypadkiem plan 
przywrócenia irontu Stresy". Ta „żarto­
bliwa aluzja" — pisze dziennik — zwró­
ciła chyba uwagę rządu angielskiego na 
wlelkte zmiany w polityce ogólnej, ja-

A k a d e m i a k u czci p r o f . 
Dicksteina 

Warszawa, 3 października. 
(Pat) W dniu dzisiejszym na zakoń­

czenie 3-go zjazdu matematyków odbyła 
się w tow. naukcwym warsz. niezwvkla 
w życiu naukowym polskim uroczystość 
— obchód 65-lecia pracy naukowej i pe­
dagogicznej Samuela Dicksteina, profe­
sora honorowego U.J.P-

Wielką salę kolumnową pałacu Sta­
szica zapełnili do ostatniego miejsra 
przedstawiciele świata nauki, koledzy i 
uczniowi© zasłużonego profesora. Wśród 
nich wielu dziś iuż wybitnych uczonych.. 
Pana min istra W.R. i O.P. prof. Święto-' 

kie zaszły w ciągu kilku ostatnich lat, 
a zwłaszcza w ciągu kilku ostatnich ty­
godni. 

RZYM, 3 października. 
(PAT). Wedle pogłosek, krążących 

w tutejszych kołach politycznych, od­
powiedź włoska na wczorajszą notę fran 
cusko - angielską wręczona będzie we 
wtorek lub środę. Odpowiedź ta nie bę­
dzie pozytywna, zważywszy, Iż włoski 

punkt widzienla na kwestię hiszpańską 
jest odmienny od francuskiego i angiels­
kiego. Nota Francji 1 Anglii zawierać 
ma propozycję odbycia wstępnej trój­
stronnej konferencji, której głównym 
celem byłoby powzięcie decyzji o od­
wołaniu ochotników. Ponadto nota wy­
rażać ma gotowość Francji i Anglii do 
przyznania praw strony walczącej gen. 
Franco oraz przewiduje zakomunikowa­

nie osiągniętego między Francją, Anglią 
i Włochami porozumienia komitetowi 
londyńskiemu. Natomiast koła włoskie 
wyrażają opinię, Iż wszelkie narady na 
temat ochotników powinny odbywać się 
wyłącznie w łonie komitetu londyńskie­
go, oraz podkreślają, Iż przyznanie pra­
wa strony walczącej winno nastąpić 
przed jakąkolwiek decyzją o ochotni­
kach. 

Niemcy z\m „uzupełnić" swe terytorium 
Hitler oświadczył, że Trzecia Rzesza ma „za mały obszar życio­

wy" i dlatego musi żądać kolonii 
Berlin, 3 października. 

(PAT). Cale Niemcy obchodziły dzi­
siaj uroczyście dożynki. Wszystkie mia 
sta i wioski udekorowane były wień­
cami z kłosów, główne uroczystości od­
były się, jak zwykle, w Bawarii na 
wzgórzu Bueckeberg z udziałem prze­
szło miliona wieśniaczek i wieśniaków, 
członków formacyj partyjnych, mło 
dzieży itp. 

Uroczystości zagaił min. propagan 

stwem. Mówca pokrótce przedstawił 
obowiązujące dziś w Niemczech zasady 
oszczędnego spożycia płodów rolnych. 

Następnie kanclerz Hitler wygłosił 
godzinną mowę. Mówiąc na Wstępie o 
obowiązkach obywateli Trzeciej Rzeszy 

Przechodząc do konieczności gospo­
darczych Trzeciej Rzeszy, kanclerz m. 
innymi oświadczył: „Musimy rozwiązać 
niezwykle ciężkie zadanie, a nie pomo­
że nam przy tym nikt. Gdy powiadamy, 

szczętnle przed 15 laty. Są Inne narody 
— mówił kanclerz z ironią, — które 
twierdzą, że kolonie są dla nich bezwar 
tośclowym ciężarem, a mimo to nie 
chcą się Ich pozbyć na rzecz pracowi­
tych posiadaczy. Nie napróżno przy 
sposobności dożynek — oświadczył kan 
clerz — pokazywane są ćwiczenia sił 
zbrojnych. Należy pamiętać, że stalibyś 
my tutaj, gdyby nie czuwała nad nami 
straż niemieckiego oręża, ono tylko za-
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dy Goebbels, po czym przywódca stanu że nasz obszar życiowy jest 'za mały pewnia nam pokój i bezpieczeństwo 
żywicielskiego min. Darre wygłosi 
przemówienie, podkreślając wielkie zna 

I że chcemy go uzupełnić bezwarunko 
wo koloniami „mądre głowy" twierdzą, 

czenie pracy rolników niemieckich dhiże kolonie nie przyniosłyby nam pozyt-
samowystarczalncj polityki ?pjowiza- ku, że możemy sobie kupować czego 
cyjnej Niemiec w dobie wzmożenia pro potrzebujemy. Istotnie moglibyśmy ku-
dukcji krajowej i walki z maruotraw-lpować, gdyby nie ograbiono (?) nas do-

Kanclerz zakończył zwrotem pod 
adresem Moskwy, oświadczając, że 
Trzecia Rzesza odrzuciłaby zdecydowa 
nie od swoich granic „zbrodniarzy mo­
skiewskich, gdyby zechcieli zniszczyć 
piękną ziemię niemiecką". 

Na tropie z a m a c h o w c ó w w P a r y ż u 
Policja aresztowała anarchistę włoskiego, który podejrzany jest 

o podłożenie bomby na placu Etoile 
nadzieję, że może udało się wreszcie! dejrzanych osobników z Neuilly do Pa-
władzom śledczym trafić na ślad spraw ryża I widział, że posiadali skrzynki o 
cy zamachów bombowych koło placu.wymiarach podobnych do skrzynek, za-
ttolle. Szofer bowiem, który w dniu' wlerających bomby, rozpoznał w aresz-
owym zamachów bombowych wiózł po towanym pasażera, który ładował te 

Paryż, 3 października. 
(PAT). Aresztowanie przez, policję 

paryską anarchisty włoskiego, który u-
krywał się w mieszkaniu swej przyja­
ciółki w Paryżu, wzbudziło w mieście 

Tragiczna przejażdżka kajakiem 
U r z ę d n i k P. K. O. u t o n ą ł w Z a l e s z c z y k a c h 

Zaleszczyki, 3 października. 
(PAT). Dn. 1 bm. przybyła do Zale­

szczyk na 3-tygodniowy pobyt wyciecz 
ka 30 urzędników P.K.O. z Warszawy. 

Dziś o godz. 14 wybrano się na prze­
jażdżkę kajakami. Jednym z kajaków je­
chał Józef Jakób Straszyński, zam. w 

. r M « WFLVII "PNRO Warszawie ze swym kolegą Zbignie sławskiego, nieobecnego w kra u, 'epre- c T M C , „ Ń C W ; CTN>,OT NO H,TN wcm Hebdą. Straszyński stanął na dzio­
bie kajaka i wiosłował stojąco. W pcw-zentował rektor oolitechniki _ warsz. 

prof. dr. J. Zawadzki, obecni byli przed­
stawiciele władz senatów akademic­
kich, towarzystw i instytucyj nauko­
wych. 

Ks. Wndsoru fedzse do Nienfec L O n d y n , 3 paidziemi 
Paryż, 3 październka. (Pal) — Dzisiaj w Londynie doszło do 

(Pat] — Sekretarz ks. Windsoru oś- hałaśliwych zajść po przeglądzie laszy-
wiadczył dziennikarzom, że książę i ksiy stów, dokonanym przez sir Oswalda Mos 
żna Windsoru odwiedzą wkrótce Niem- I ley'a. Na całej przestrzeni wzdłuż ulic, 
cy i Stany Zjednoczone, by zapoznać się którymi przeszedł pochód 2.00P zwolen-
z warunkami mieszkaniowymi i zagadnie, elków Mosle y'a, zebrały się liczne tłu-
niem pracy w tych krajach. I my. co zmusiło kierowników pochodu do 

ncj chwili stracił równowge? i wpadł do 
wody w miejscu, oznaczonym tablicą 
orientacyjną, jako niebezpiecznym dla 
kąpieli. Kajak przewrócił się i również 
Hebda wpadł do wody. Koledzy z in­
nych kajaków rzucili się im na ratunek, 
ale zdołali uratować tylko Hebdę. Stra­
szyński utonął i zwłok jego, mimo po­
szukiwań przy pomocy motorówki 1 sie­
ci rybackich, dotąd nie znaleziono. 

Pochód f a s z y s t ó w w L o n d y n i e 
D o s z ł o d o •nołoslawąicł i zo fść 

zmiany uprzednio wyznaczonej trasy. 
Pochód odbył się wzdłuż brzegów Ta 

mizy, w otoczeniu policjantów którzy 
kilkakrotnie musieli odpierać nacierają 

skrzynki do taksówki. Szczegóły prze­
słuchiwania aresztowanego anarchisty 
władze utrzymują w tajemnicy, stwier­
dzając jedynie, że — aczkolwiek podał 
on nazwisko Fiambertiego — to jedno­
cześnie posiadał dokumenty na nazwi­
sko Pierrotiego 1 Karola Podesty. 

Z j a z d r e f e r e n t ó w p r a ­
s o w y c h 0 . Z . N . 

Warszawa, 3 październka. 
„(Pat) W dniach 2 i 3 października r.b. 

odbył się w Warszawie zjazd wojewódz­
kich referatów prasowo - propagando­
wych Obozu Zjednoczenia Narodowego. 

W zjeździe wzięli udział referenci 
prasowi wraz z zastępcami ze wszyst­
kich województw w kraju. Na zjeździe 0 -
mówiono szereg zagadnień z dziedziny 
metod propagandy obozu oraz ustalono 
szczegółowo wytyczne najbliższej dzia­
łalności na terenie całej Polski, 

cych kontrmanifestanlów. Dokonano j Na zjeździe obecny był również szef 
licznych aresztowań. Dwuch policjantów. sztabu. O.Z.N.' płk. dypl. Jan Kowalew-
odniosło rany. j skL 
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BITWA NA FRONCIE SZAN6HAJSKIM 
toczy się od trzech dni. — Chińczycy zmobilizowali 

29 dywizyj na południe od Pao-Sing 
„bibsur Party" żąda bojkotu gospodarczego Japonii 

SZANGHAJ, 3 października. 
(PAT). Bitwa która od trzech dni 

trwa na froncie szanghajsklm, rozwija 
się w dalszym ciągu. Są to najgwałtow-
niejsze starcia od wybuchu działań wo­
jennych, od piątku toczą się starcia na 
wszystkich odcinkach frontu szanghajs-
kiego ale najgwałtownlejsze zmagania 
zachodzą na północnym odcinku frontu 
szanghajskiego. Artyleria japońska bez­
ustannie ostrzeliwała Putung. Przedsta­
wiciel armii japońskiej oświadczył dzień 
nikarzom, że kolumny japońskie pomimo 
zaciętego oporu Chińczyków, posuwają 
się naprzód, postępy uczynione przez 
oddziały japońskie, są szczególnie zna­
czne na północy Szanghaju, na froncie, 
którego szerokość nie przewyższa 8 kim , 
pod Liu-Hangiem Japończycy posunęli j 
się o 500 do 1500 mtr., walki były nie­
słychanie mordercze dopiero w ostatnie] 
chwili straciły nieco na intensywności. 

Na odcinku Lotien wolska Japońskie 
poczyniły również pewne postępy. 

Pekin. 3 października. 
..PAT)'. Według Reutera, Chińczycy 

w Chinach Północnych gromadzą wiel­
kie siły, czyniąc rozpaczliwy wysiłek 
powstrzymania postępów wojsk japoń­
skich. 29 dywizyj chińskich znajduje się 
w odległości 80 mil na południe od Pao-
ting. Przednie straże japońskie są w 
Hsinlo o 30 mil na północ od Szih-Cza-
Wang, możliwym jest, iż w pobliżu tej 
miejscowości rozegra się decydująca 
bitwa. 

Szanghaj, 3 października. 
(PAT) Chińczycy przyznają, iż utracili 

Lotien i Liuhang, twierdzą jednakże, że 
wycofali sie tylko na nieznaczną odleg­
łość. 

Szanghaj, 3 października. 
(PAT). Według chińskiej agencji Cen­

tral News, 7 japońskich samolotów bom­
bardujących usiłowało przedostać się 
nad Kanton. Samoloty te były zmuszo­
ne do odwrotu przez chińską obronę 
przeciwlotniczą w Hoanngpao. 

TOKIO, 3 października. 
vPAT). Admiralicja Japońska ogłasza, 

źe wodnopłatowce marynarki japoń­
skiej zbombardowały krążownik chiński 
na rzece Yungan, uszkodzona została 
również kauonlerka i torpedowiec chiń­
ski. 

Samoloty Japońskie zbombardowały 
Anking, stolicę prowincji Anhwei. 

LONDYN, 3 października. 
(PAT). Komitet wykonawczy Labour 

Party uchwalił rezolucję, która będzie 
Jutro przedstawiona na doroczne] kon­
ferencji stronnictwa w Bournemouth. 

Rezolucja ta potępia agresję Japonii w 
stosunku do Chin, domaga się akcji Ligi 
Narodów I bojkotu gospodarczego. 

Komitet wykonawczy upoważnił 
leadera Labour Party Attlee, by zwrócił 

się do rządu z prośbą o zwołanie nie­
zwłoczne parlamentu w celu rozważe­
nia sytuacji międzynarodowej, a przede 
wszystkim konfliktu chińsko - Japońs­
kiego. 

Święto narodowe Bułgarii 
Warszawa, 3 października. 

(Pat). Z okazji święta narodowego 
Bułgarii odbyło się dziś w Warszawie w 
cerkwi prawosławnej na Pradze uroczy­
ste nabożeństwo, na którym obecni byli 
poseł bułgarski min. Piotr Trajanow 
wraz z członkami poselstwa, przedstawi 
ciele M.S.Z. władz państwowych, samo­
rządowych, przedstawiciele posehlw za­
granicznych, liczni członkowie towarzy­
stwa bułgarsko - polskiego, kol. bułgar­
skiej w Warszawie oraz bułgarska mło­
dzież akademicka. 

Powstanie „Związku Lewicy Patriotycznej 
Uchwalono deklaracę ideowy i dokonano wyboru zarządu 

Warszawa, 3 października. 
W dniu 2 października 1937 roku na 

zebraniu w Resursie Obywatelskiej utwo 
rzony został Związek Lewicy Patrioty­
cznej. Zebraniu przewodniczył płk. 
Mieczysław Mak-Piątkowski w otocze­
niu Eugeniusza Czajkowskiego i Władys­
ława Żech ar Jasiewicza. 

Przemówienia wygłosili: rotmistrz 
Kunecki w imieniu warszawskiego śro­

dowiska leginonowo-peowiackiego, p. 
Stawiarski działacz ruchu pracownicze­
go. Po odczytaniu i przyjęciu deklaracji 
ideowej i statutu dokonano wyboru tym­
czasowego Zarządu, w skład którego 
weszli: Włodzimierz Bociański — pre­
zes Oraz członkowie pp. Kunecki Michał 
i Dr. Czajkowski Eugeniusz, Domański 
Władysław i Szymański Jan, Stawiarski 
Józef i Kochanowicz Tadeusz, Wierz­

biański Bolesław i Zachariwewicz Wło­
dzimierz, Brzeziński Janusz i Gcścicki 
Mieczysław. 

Po wyborze Zarządu programowe 
przemówienie wygłosił Prezes Wł. Bo­
ciański, pCczem zebrani uchwalili tekst 
depeszy do Pani Marszalka wci Aleksan­
dry Piłsudskiej. Zebranie zakończono cd 
śpiewaniem Pierwszej Brygady. 

Wysłannik G.P.U., który zerwał z Sowie 
został zamontowany w Szwajcarii.-U gsśg sprawców zabójstwa w Paryżu 

Paryż, 3 października. 
(PAT). Policja paryska dokonała w 

Paryżu kilku aresztowań, które rzuciły 
na łamy prasy nową aferę sensacyjną, 
nie ustępującą niemal sprawie zniknię­
cia gen. Millera, a kompromitującą tym 
razem już bezpośrednio akcję agentów 
G. P . U. w Europie, na skutek bowiem 
współpracy pomiędzy policją szwajcar­
ską a policją paryską, w wyniku do­
chodzenia, prowadzonego w sprawie ta-
jemniczego zamordowania w Szwajcarii 

osobnika, przy którym znaleziono pasz 
port na nazwisko Hermana Eberliardta-
dokonano jednocześnie niemal w Lozan­
nie i w Paryżu aresztowań. Dochodze­
nia policji paryskiej i szwajcarskiej wy­
kazały, że paszport zamordowanego, 
opiewający na Hermana Eberhardta, 
kupca czechosłowackiego, był paszpor­
tem fałszywym i że postać taka wogóle 
nie istniała. Stwierdzono natomiast, źe 
zamordowany był znanym od dawna 
jednym z najwybitniejszych agentów so-

Zarządzenie wiceministra oświaty 
w związku z zawieszeniem działalności Zw.Nauczycielstwa Polskiego 

Kupiec zastrzeli! 
konkurenta 

poczym popełnił samobójs two 
Warszawa, 3 października. 

»V Mławie miało miejsce tragiczne 
zajście, a mianowicie kupiec kolonialny 
Henryk Llpman, który żywił nienawiść 
do konkurenta swego Frajtenberga 
strzelił do niego trzy razy, a następnie 
ostatni strzał oddał do siebie. Obaj kup­
cy ponieśli śmierJ. 

Z g o n a r t y s t k i Haliny 
B r u c z ó w n y 

j Nowy Jork, 3 października. 
* (PAT). W jednej z tutejszych klinik 
zmarła wczoraj p. Halina Bilińska, bar­
dzo popularna przed kilkunastu laty ak­
torka, znana na scenie pod imieniem Ha­
liny Bruczówny. przyczyną zgonu 42-
letniej aktorki była choroba raka. 

p. Halina Bruczówna karierę ak­
torską rozpoczęła przed wojną świato­
wą w latach 1913 — 1914 w teatrze No-
wcjpzesuym, który mieścił sit) przy ul. 
Jasriej w Warszawie. Bardzo szybko 
sta';', sio n h J b i e n l c f l publiczności war­
szawskiej dzięki swemu temperamento­
wi scenicznemu i wspaniałej urodzie. 

Warszawa, 3 października. 
(PAT). Minister wyznań religijnych i 

oświecenia publicznego wydał w dniu 
dzisiejszym następujące zarządzenie: 

Jako protest przeciw czasowemu za­
wieszeniu Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, rozpoczęły pewne wywrotowe 
czynniki, często niczym nie związane z 
nauczycielstwem, akcję, mającą na celu 
zakłócenie normalne] pracy szkoły. 

Przypominam wszystkim nauczycie­
lom, źe piastowanie urzędu publicznego 
nakłada na nich szczególne obowiązki 
wobec państwa i społeczeństwa, które 
przyjęli na siebie, składając przysięgę 
służbową. Ostrzegam równocześnie, że 

nauczyciel, który nie umie dostosować 
się do zarządzeń swycli władz, traci mo 
ralną podstawę wykonywania swego 
zawodu, gdyż nie będzie mógł żądać od 
swych wychowanków takiegoż podpo­
rządkowania się własnym zarządze­
niom. 

Polecam władzom szkolnym wyciąg­
nąć w stosunku do winnych naruszenia 
obowiązków służbowych w związku z 
wymienioną akcją Jak najdalej idące kon 
sekwencje. 

Minister wyznań religijnych I oświe­
cenia publicznego w zastępstwie 

(—) Błeszyński. 
Warszawa, dnia 3 października 1937 r. 

Iwieckich na terenie Europy nazwiskiem 
Ignacy Reiss, urodzonym w r. 1899 w 
Podwołoczyskach. Reiss w czasie rewo­
lucji bolszewickiej znajdował się w Mo-
skie i tam brał udział w ruchu rewolu­
cyjnym, następnie był w czerwonej ar­
mii, a później w G.P.U. 

W Polsce był skazany na karę wię­
zienia, w latach 1923—1926 działa w 
Niemczech, po czym w Wiedniu, a od 
roku 1929 do 1932 był kierownikiem jed­
nego z wydziałów w centralnym biurze 
G.P.U. w Moskwie, w r. 1932 rosiał wy­
słany do Włoch, następnie do Francji 1 
Szwajcarii. 

Ignacy Reiss miał być jednym z naj­
wybitniejszych agentów sowieckich na 
terenie Europy, który jednak po ostat­
nich wydarzeniach w Moskwie postano­
wi usunąć się ze służby sowieckiej i 17 
lipca rb. ogłosił w jednym z dzienni­
ków holenderskich list otwarty do So­
wietów, w którym oświadczył, iż wy­
stępuje ze służby ponieważ przyszedł 
do wniosku, Iż obecna polityka rządu 
sowieckiego Jest zdradą ideałów rewo­
lucyjnych. W post scriptum tego listu 
Reiss oświadczył, iż odsyła do Moskwy 
order czerwonej gwiazdy, którym zo­
stał odznaczony w r. 192S za zasługi, 
oddane władzom sowieckim. 

Od chwili wypowiedzenia służby, 
Reiss zaczął się ukrywać po Europie, po 
nieważ poczuł się zagrożony przez wła­
dze G.P.U. przebywał on w Paryżu i w 
Szwajcarii, gdzie w pobliżu miejscowo­
ści Chamblandes zaproszony na wycie­
czkę przez jedną ze swoich dawnych 

do p r z e c h o d z ą c e g o ul icą 2 8 - l e t n l e g o m ę ż c z y z n y bliskich pracowniczęk, został zamordo-
Warszawa, 3 października .RUzek, trallony strzałami, zwalił się z wany 7 strzałami rewolwerowymi. Jako 

nóg. Taksówka ze sprawcami strzałów | sprawcy tej egzekucji na Reissie, aresz-
zbiegła. Policjanci rzucili się w, pogoń lowani zostali w Paryżu niejaki Dymitr 
za taksówką, mimo to nie zdołano ni- Smireński, zamieszkały w Paryżu pod 
kogo ująć. | fałszywym nazwiskiem obywatela frmi-

W cz-asie strzelaniny zostały ranne cuskiego Rollina, który już raz wydnlo-
jeszcze dwie osoby. Ritzek należał po - ' "y był z Francji w r. 1931 za dzialal-
dobno dawniej do O. N. R. 

O godz. 8-eJ rano w pobliżu dworca 
głównego przy zbiegu ulic Chmielne] i 
Wielkiej miało miejsce krwawe zajście. 

Z przejeżdżające] taksówki, w której 
znajdowało się dwuch osobników odda­
no kilka strzałów do przechodzącego 
wówczas ulicą 28-letniego Adama Rltz- | 

ka, członka „Stronnictwa Narodowego'.; 

Poszukiwania bewoniewshiego 
Moskwa, 3 października. 

(PAT). Dziś ogłoszono komunikat, 
dotyczący poszukiwań lotnika Lewo-
niewskiego, który l'> sierpnia odeciał z 
Moskwy do Stanów Zjedn. przez biegun 
północny i uległ- katastrofie. 

Bardzo trudne warunki atmosferycz­
ne nie pozwoliły na poszukiwania na 
obszarze między biegunem a 87-ym stop 
niem szerokości na stronie amerykań­
skiej, gdzie według wszelkiego prawdo­
podobieństwa znajduje się samolot. — 
Przed nadejściem nocy polarnych moż­
na było przeszukać tylko część północ­
nego Oceanu Lodowatezo od strony 

Ameryki do 86 stopnia szerokości. Lot 
nik amerykański Wilkins z nadejściem 
zimy został odwołany, jeden samolot so­
wiecki będzie jeszcze czas krótki pro­
wadził poszukiwania. Postanowiono po­
słać na wyspę Rudolfa cztery samoloty 
czteromotorowe przystosowane do lo­
tów nocnych oraz sprowadzić z Ame­
ryki samolot na nartach, na którym 
Wilkins będzie próbował znaleźć Lewo-
niewskiego samoloty te prowadzić będą 
poszukiwania podczas nocy polarnej tyl­
ko przy księżycu, kiedy widzialność jest 
wystarczająca. 

ność na szkodę państwa francuskiego 
oraz obywatel francuski Piotr Duconrt 
fotograf, aczkolwiek rola tych obu orób 
była raczej drugorządna przy organizo­
waniu zamordowania Reissa. Poza tymi 
dwoma aresztowanymi, zatrzymano 
również niejaką Nadinę Kondratiew i 
Piotra Schwarzenburga. W Szwajcarii 
aresztowana została obywatelka nie­
miecka Renata Steiner, która nadzoro­
wała Reissa w Paryżu i w drodze do 
Szwajcarii, informując władze G.P.U. o 
jego poruszeniach. 

Dotychczas nie zostali aresztowani 
główni sprawcy, z których jeden znany 
jest pod prawdopodobnie fałszywym na 
zwiskiem niejakiego Rossi'ego. oraz 
Gertruda Schildbach, która wciągnęła 
Reissa w zasadzkę, zapraszając go na 
wycieczkę automobilową .z. której już 
nie powrócił. 
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P a ź d z i e r n i k 
Dziś Franciszka Serafic 
Jutro Placyde M, 

Wschód słońca 5.40 
Zachód słońca 17-U 
Wschód księżyca 6.06 
Zachód księżyca 17.02 
Długość dnia 14 16 
Ubyło dnia 4.20 

WIEC LOKATORÓW W ŁODZI 

Krótkie wiadomość! 
TYFUS BRZUSZNY W ŁODZI został opano-

wany. Liczba zachorowań zmniejszyła się w 
znacznym stopniu. Niemniej wydział zdrowia w 
dalszym ciągu prowadzić będzie akcję profilak­
tyczną, aby całkowicie zlikwidować źródło zara­
zy. Bezpłatne szczepionki rozdają nadal miej­
skie dozory sanitarne. 

• * 
PIERWSZE PROTOKUŁY za nieprzestrzega­

nie zimowych godzin handlu już zostały sporzą­
dzone wczoraj. Jak wiadomo, z dniem 1 paź­
dziernika wszystkie owocarnie ; sodowiarnlc mo­
gą być otwarte tylko do godz. 9 wlecz, miast jak 
dawniej, do 11, Winni przekroczeń kierowani 
będą do sądu starościńskiego. 

* • 
DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI obchodzony będzie 1 

W Łodzi wzorem lat ubiegłych w dniu 31 bm. j 
W związku z tym zawiązał się komitet, który 
przygotuje program uroczystości. Impreza taj 
ma charakter propagandowy { polega na zaszsze 
pieniu w najszerszych rzeszach społeczeństwa 
idei oszczędności. 

*• 
LUSRTACJE SANITARNE DOMÓW łódz­

kich wznowione będą w bieżącym tygodniu. — 
Pclegać one będą na skontrolowaniu stanu pod-
wórz, ubikacyj, klatek schodowych itd. Specjal­
na uwaga zwrócona będzie na śmietnik) cho­
dzi o to, że stare, drewniane czy murowane 
śmietnik) muszą być całkowicie zlikwidowane I 
zastąpione metalowymi śnO.nicaml ruchomymi. 

V 
"JUTRO, wo WTOREK, do powtórnej reje­

stracji rocznika 1917 stawić się winni męż­
czyźni tego rocznika, zamieszkali na terenie 
I komisariatu policji o nazwiskach na litery — 
N, O, P, R, oraz zamOeszkali na terenie 7-go 
komisariatu, o nazwiskach na litery I, J, K, 

DO ZASTĘPCZEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
powołani będą mężczyźni roczników 1911, 1912, 
1913, 1914 | 1915, którzy na komisjach poboro­
wych otrzymali kategorie C | D lub też zostali 
zaliczeni do kategorii nadkontyngentowych. Spi­
sy tych mężczyzn są już przygotowane i wyło­
żone do publicznego przeglądu do dnia 14 bm. 
Po tym terminie rozesłane będą karty powoła­
nia. 

Z e b r a n i e o r g a n i z a c y j n e 
ODDZIAŁU „ŚRÓDMIEŚCIE" OZN 
W dniu ' 'CS^ i s z y m w sali kina Sty­

lowy odbyło się zebranie organizacyjne 
oddziału śródmieście Obozu Zjednocze­
nia Narodowego. W zebraniu wzięło u-
dział około 500 delegatów stowarzy­
szeń, zrzeszeń i związków oraz osób pry 
watnych zwolenników konsolidacji. 

Po krótkim zagajeniu przez prezesa 
okręgu łódzkiego organizacji wbjiskich 
O.Z.N. inż. Michelisa powołane zostało 
prezydium zebrania, a następnie mgr. Ja 
nowski wygłosił przemówienie o celach 
i zadaniach Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego. Skolei przemawiali przedstawicie 
le Społeczeństwa, wyrażając gotowość 
współudziału w dziele konsolidacji na­
rodowej. Po odczytaniu tekstu rezolucji 
powołującej oddział „śródmieście" O.Z. 
N. delegat władz centralnych obozu inż. 
Michelis powołał prezydium oddziału na 
czele którego stanął adw. Eugeniusz Zej­
da. 

Na zakończenie uchwalono depesze 
hołdownicze do pana Prezydenta R.P. 
Marszałka Śmigłego Rydza, do premie­
ra gen. Składkowskiego i do pik. Koca. 

P o ż e g n a n i e k o m e n d a n t a 
K o w a l c z y k a 

W dniu wczorajszym w IV oddzielę 
straży przy ul. Napiórkowskiego powo­
łany specjalny komitet składający się z 
członków zarządu straży żegnał odcho­
dzącego z Łodzi na stanowisko komen­
danta technicznego centrali w Warsza­
wie komendanta straży pożarnej inż. Jó­
zefa Kowalczyka. 

zwołany przez 
społeczne. 

W sali Filharmonii odbył się wczjjraj 
wielki wiec lokatorów, z udziałem po­
nad 2000 osób, zwołany przez organiza­
cje lokatorskie, związki zawodowe i 
zrzeszenia społeczne. Wiec budził duże 
zainteresowanie ze względu na aktualne 
problemy, które miał rozwużyć, jak u-
trzymanie ochrony lokatorów i obniżo­
nego komornego w starych domach. 

Zgromadzenie zagaił przedstawiciel 
związku lokatorów i sublokatorów p. Ma 
linowski, który podkreślił, iż zbiorowy 
wysiłek może dać niewątpliwie dobre 
rezultaty, podczas gdy dotychczasowe 
akcje, prowadzone przez każde zrzesze­
nie z oddzielna, nie przynosiły pomyśl­
nych rezultatów. Do prezydium zgroma­
dzenia weszli przedstawiciele OKZZ, 
unii związków zawodowych pracowni­
ków umysłowych, „Praca", Ch. ZZ. zjed 
noczenia pracowników rzemieślniczych, 
rady związków zawodowych robotni­
ków żydowskich, związku b. więźniów 
politycznych, związku pracowników sa­
morządowych, związku inwalidów wo­
jennych, związku majstrów fabrycznych 
i t. d. 

Dłuższy referat wygłosił adw. Loos, 
który przeprowadził analizę stosunków 

związki zawodowe i organizacje 
— Przemówienia i rezolucje 
mieszkaniowych w Polsce i zagranicą, 
wskazując, że tylko masowe budownic­
two jest w stanie przełamać kryzys mie­
szkaniowy i zapewnić dach nad głową 
dziesiątkom tysięcy rodzin. W chwili o-
becnej w Polsce brak Jest jeszcze około 
1 miliona mieszkań. Aby usunąć bezdom­
ność i móc bez obawy zlikwidować usta­
wę o ochronie lokatorów, winno się bu­
dować rocznie około 100.000 izb. Miało­
by to podwójne znaczenie, gdyż równo­
cześnie zatrudniłoby się około 160.000 
robotników budowlanych, a praktyka 
wykazała, że jeden zatrudniony murarz 
daje pracę 10 robotnikom w innych ga­
łęziach przemysłu. 

Omawiając pomoc, udzielaną na bu­
downictwo mieszkaniowe przez BOK 
mówca podkreślił, iż należy całkowicie 
zlikwidować udzielanie pożyczek na bu­
dowę domów o mieszkaniach wielopo­
kojowych, drogich, a całą sumę przezna­
czać wyłącznie na budownictwo małych 
mieszkań. 

W dyskusji, jaka się następnie wy­
wiązała, poszczególni mówcy wskazy­
wali, że zniesienie ustawy o ochronie lo­
katorów jest nie do pomyślenia, dopóki 
nie będzie zaspokojony głód mieszkanio­

wy. 
W końcu zebrani uchwalili rezolucję, 

w której domagają się: 
1) utrzymania w mocy ustalone] o-

chrony lokatorów oraz obniżki komor 
nego, wprowadzonej dekretem Pana Pro 
zydenta Rzplitej z dnia 14 listopada 1935 
roku; 

2) rozszerzenia zakazu wykonywa­
nia eksmisji na lokatorów, których stan 
materialny, wynikły bez ich winy, nie 
pozwala na regularne opłacanie komor­
nego; 

3) uchylenia przepisów, zezwalają­
cych na zajmowanie z pod ochrony lo­
katorów, wynajmowanych po dniu 1-ym 
grudnia 1937; 

4) zniesienia opłat kanalizacyjnych, 
pobieranych od lokatorów; 

5) umorzenia zaległego komornego z 
mieszkań, za które właściciele domów 
pobrali odstępne; 

6) utworzenia funduszu publiczne­
go dla budowy mieszkań 1 i 2-izbowych, 
dostępnych dla najszczerszych warstw. 

Powyższe rezolucje specjalna dele­
gacja zawiezie do Warszawy, celem 
wręczenia ich w prezydium rady mini­
strów, (i). 

2 godzinny strajk protestacyjny majstrów 
Jedwabnlcy domagają się podwyżki ptak-Uchwały dozorców domowych 

Wczoraj odbyło się walne zebra­
nie majstrów fabrycznych przy udziale 
ponad 1200 osób. Zwołane zostało ono 
w związku z przedłużającymi się per-
trakcjami o umowę zbiorową. Sprawo­
zdanie z dotychczasowej akcji złożył 
sekretarz Sadowski, który wskazał, że 
proponowane przez przemysł 'warunki 
są nic do przyjęcia. W czasie dyskusji 
wyłoniły się wnioski, w kferunku 'pro­

klamowania strajku majstrów fabrycz 
nych. 

W rezultacie postanowiono udzielić 
zarządowi najszerszych pełnomocnictw 
do przeprowadzenia dalszej akcji I do 
proklamowania codziennych 2-godziu-
nych strajków protestujących. 

* • *• 

W „Domu Związkowym" odbyło się 
wczoraj walne zgromadzenie robotni-

Tydzień propagandy szkoły powszechne] 
R O I P O C I Q Ł » L € 5 W D N I U w c a z o r s B i s z w n m 

a drugi ulicami Zgierską, Zachodnią i 
11 Listopada od Rynku Bałuckiego do 
pl. Wolności. W pochodzie noszono 
transparenty z napisami: „Jest nam do­
brze w nowej szkole", „Budując szkoły 

Wczoraj rozpoczął się w Lodzi ty­
dzień propagandy szkoły powszechnej. 
Impreza ta ma na celu z Jednej strony 
werbowanie JaknajwIększeJ liczby człon 
ków do towarzystwa popierania budo­
wy szkół powszechnych, a z drugie] siro 
ny, doraźne zebranie funduszów, na roz­
poczęcie budowy nowego gmachu szkol­
nego w Lodzi. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie pocho­
dy dziatwy szkolnej przez ulice miasta 
odbyły się w imponujących rozmiarach.; 
Jeden pochód przeszedł ulicą Piotrkow­
ską od pl. Reymonta dó pl. Wolności, 

— budujemy lepszą przyszłość" i t. d. 
Prócz tego dziatwa nosiła chorągiewki 
z napisami „Budujcie szkoły". 

Niezależnie od tego po ulicach miasta, 
krążyły samochody ciężarowe z dziatwą 
szkolną, która wykonywała pienia chó­
ralne. Zbiórka uliczna cieszyła się du­
żym powodzeniem i niewątpliwie dała 
dobre rezultaty, (i). 

P o k a z y lotnicze w L u b l i n k u 
S k o k i g r u p o w e z e s p a d o c h r o n a m i , p o p i s y a k r o b a t y c z n e 
Na lotnisku łódzkim pod Lublinkiem 

odbyły się w dniu wczorajszym ciekawe 
imprezy, zorganizowane w ramach „Zlo­
tu gwiaździstego" przez Aeroklub Łódz­
ki i LOPP. 

Piloci odbyli loty spiralne z zatrzy­
maniem motoru na znacznej wysokości, 
po czym specjalnie wyszkoleni przez 
LOPP skoczkowie wykonali grupowe 
skoki spadochronowe z samolotów, któ­
re licznie zebrana publiczność obserwo­
wała z wielkim zainteresowaniem. 

Poza tym odbyły się jeszcze pokazy 

akrobacji szybowca, piloci zrzucali z sa­
molotów kartki z meldunkami na ozna­
czone miejsca itd. 

Publiczność, która odwiedziła wczo­
raj lotnisko, wzięła udział w konkursie 
z nagrodami w postaci bezpłatnych 
przelotów z Łodzi do Warszawy i Kra­
kowa, oraz nad miastem. 

Rozlosowanie nagród nastąpi za kil­
ka dni w biurze LOPP przy udziale pub­
liczności i pod kontrolą notariusza. Do 
tego czasu należy przechować bilety wej 
ścia. 

ków przemysłu Jedwabniczcgo, na któ­
rym omawiano sytuację, jaka wytwo­
rzyła się po wygaśnięciu dotychczaso­
wej umowy zbiorowej. Poszczególni 
mówcy wskazali, że w czasie strajku w 
roku 1935 przemysł obniżył stawki ro­
botnicze o 7 proc. 

Dziś sytuacja zmieniła się o tyle, że 
robotnicy mogą zażądać podwyżki w 
wysokości 15 proc , a z doliczeniem 
owych straconych 7 proc. — postano­
wiono zażądać by podwyżka wyniosła 
22 proc. 
• Ponieważ dotychczasowe próby ro­
kowań polubownych nie dały p j / y t y w -
nego rezultatu, postanowiono zwołać 
na dzień 6 b. m. posiedzenie zarządu 
głównego i udzielić mu pełnomocnictw 
do ewentualnego proklamowania straj­
ku. — 

Wczoraj odbyło się zebranie dozor­
ców domowych, na którym omawiano 
sprawę wypowiedzenia przez stowarzy­
szenia właścicieli nieruchomości orzeczc 
nia nadzwyczajnej komisji rozjemczej z 
roku 1935. W wyniku dyskusji postano­
wiono nie zgodzić się na zawieranie u-
mów indywidualnych i domagać się bftdi 
zawarcia umowy zbiorowej, bądź też 
wydania nowego orzeczenia przez ko­
misję rozjemczą, (i). 

Wyszedł z druku numer 9-ty dwutygodnika: 

..Gazeta Pnnisti i Handlu Wmmu 

T r e ś ć n u m e r u : 
Przeobrażenia strukturalne przemysłu włókienniczego w Łodzi. . 
Trudności eksportu włókienniczego. — Brak kredytów i traktatów handlowych. 
Polskie plantacje bawełny w Brazylii Jako pro blem gospodarczy. 

Położenie i horoskopy gospodarcze świata. 
Zwiększony popyt na wyroby trykotaźowe. 

Zmiany na światowym rynku bawełnianym. 
Przędzenie włókien cictycli — inż. H. Landkoi. 

Rynek pończoszniczy w Łodzi. 
Przegląd rynków surowcowych. 

Korespondencje zagraniczne. 
CENA NUMERU 30 OR. PRENUMERATA KWARTALNA ZŁ. 1.80, _ 

Do nabycia we wszystkich kioskach i w Administracji „Republiki". 

Samobójczy skok 
z o k n a 2-go p i ę t r a 

Dom przy ul. Modrej 21 był w dniu 
wczorajszym terenem straszliwego za­
machu samobójczego. 

Jedna z lokatorek 67-letnia Rozalia 
Kempa, korzystając z nieobecności do­
mowników, weszła na parapet i skoczyła 
na podwórze z wysokości 2 pięter, do­
znając pęknięcia podstawy czaszki i o-
gólńych obrażeń ciała. 

Lekarz pogotowia ratunkowego stwier 
dzil zgon. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku nie została stwierdzona. 

W mieszkaniu własnym przy ulicy 
Piotrkowskiej 24 usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie większej dozy sub-
limatu 24-letnia Irena Oietrow. Despe-
ratec udzielił pomocy lekarz pogotowia 
ratunkowego. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­
ki; J. Kahane — Limanowskiego 80, S. Traw-
kowska — Brzezińska 56, J. Koprowski Nowo-
nrejska 15, M. Rozenblum — Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewski — Piotrkowska 95, L. Czyńskl— 
Rokicińska 53, I. Siniecka — Rzgowska 59, H. 
Pastorowa — Łagiewnicka 96, E. Zakrzewtki 1 
S-ka _ Kątna 54, 
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Święto inwalidów wo­
jennych w Zgierzu 

(a) Wczoraj Zgierz pozostawał pod 
znakiem uroczystości, zorganizowanych 
przez koło miejscowe Związku Inwali­
dów Wojennych. 

Uroczystości odbyły się pod protek­
toratem D-cy O. K. gen. Langnera i J. E. 
ks. biskupa Jasińskiego i miały charak­
ter niezwykle podniosły. 

Rodzicami chrzestnymi sztandaru 
byli: Starosta Fr. Denvs, p. Malinowska 
Jadwiga, Prezydent Świercz, p. Pawli­
kowska, Prezes pos. Wagner, p. Krze­
mińska, inż. Szerski, p. Syskowa, Jan 
Stasiak, p. Wójcikiewiczowa, Henryk 
Keller, i p. Bandlowa. 

O godzinie 9-ej zgodnie z programem 
delegacje ze sztandarami oraz liczni 
przedstawiciele zgrupowali się na dzie­
dzińcu Państwowego Gimnazjum, po 
czym nastąpił wymarsz do kościoła pa­
rafialnego św. Katarzyny, gdzie odpra­
wione zostało nabożeństwo i poświece­
nie sztandaru. 

Po nabożeństwie złożone zostały 
/wieńce przed tablicą poległych Zgireza, 
a następnie defilada przed przybyłymi 
przedstawicielami władze 1 Zarządem 
związku. 

O godzinie 12-ej uczesntłcy zebrali 
się w sali Zgierskiego Towarzystwa 
śpiew., gdzie nastąpiło powitanie gości. 

Prezes Zarządu p. Kocot oraz prze­
wodniczący komitetu inż. Krzemiński 
wygłosił referaty, wskazując na niezwy 
kią żywotność koła zw. inwalidów w 
Zgierzu. . 

W k a ż d e j s z k o l e odbiornik 
A p e l S p o ł e c z n e g o K o m i t e t u Radiofonizacj i Kraju 

Na ogólną liczbę 30.562 szkół w Pol- 'cyj prywatnych, samorządowych i pań-
sce, — szkół posiadających odbiorniki 
radiowe mamy 5.941, czyli 19.4 proc. —Jwanie odbiorników dla szkół. Każdy we 
Cyfra ta obejmuje zarówno aparaty 
szkolne, jak i aparaty należące do nau­
czycieli, z których jednak korzystają 
dzieci w szkołach. 

Mimo, iż w ostatnich czasach akcja 
radiofonizacji szkół rozwija się pomyśl 

stwowych z gorącym apelem o fundo-

dług swych możności powinien przyczy­
nić się osobiście lub zbiorowo, do dzieła 
radiofonizacji szkół, fundując odbiorniki 
radiowe dla dziatwy szkolnej. 

W odpowiedzi na apel Społecznego 
i Komitetu Radiofonizacji Kraju, Polskie 

nie czego dowodem jest zwiększenie p r o | R a d i o z a kupuje dla szkół powszechnych 
centu szkół zradiofonizowanych prawie 1 1 5 0 odbiorników radiowych, które wkrót 

D r . B E R M A N 
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D E R M A T O L O G 
P O W R Ó C I Ł 

o całych 10 procent w stosunku do ogól­
nej ilości szkół — to jednak są jeszcze 
tysiące szkół w Polsce, a zwłaszcza na 
Kresach Wschodnich, które nie posiada­
ją odbiorników radiowych. Tylko sto­
sunkowo nie wielka liczba dziatwy szkol 
nej ma możność codziennego słuchania 
audycyj radiowych. Liczba ta. wyno­
sząca obecnie około 2 milionów, musi 
być w najbliższym czasie zwiększona, 
gdyż Jest jeszcze mała w porównaniu z 
olbrzymią armią uczniów i uczenie 
szkół powszechnych, pozbawionych do­
brodziejstw radia. 

Musimy zwiększyć tempo radiofoni­
zacji szkół. Jest to społecznym obowiąz 
kiem dnia dzisiejszego. 

W związku z tym, Społeczny Komi­
tet Radiofonizacji Kraju zwraca się do 
całego społeczeństwa, do orjranizacyj 
społecznych i zawodowych, do instytu-

ce ofiarowane będą szkołom. 50 z tych 
odbiorników otrzymują nowe szkoły 
im. Marszałka Piłsudskiego na Wileń­
szczyźnie. 

Niezależnie od tego Dyrekcja Lasów 
Państwowych zakupiła 100 aparatów 
radiowych, które zostały już oddane do 
użytku szkół. 

Niewątpliwie na apel Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju do dzieła 
zaopatrzenia szkól powszechnych w od 
biorniki radiowe przystąpią w najbliż 
szym czasie liczne organizacje, dla któ­
rych nie jest obojętna troska o oświatę 
kulturę. 

Niech więc w szkolacfi całej Polski, 

TEATR POLSKI. 
(Śródmiejska 15). 

Dzii w poniedziałek o godz. 7.30 wieczorem 
oraz jutro we wtorek o godz. 8.30 wieczorem 
grana będzie kipiąca tyciem tryskająca humorem 
śwjetna komedia K. Ruszkowskiego w przerób­
ce J. Tuwima ,,Jadzia Wdowa", która zdobyła 
sobie olbrzymie powodzenie. W rolach głównych 
Wilińska, Pluciński ; Dejunowicz. 

W pełnych próbach arcydzieło Żeromskiego 
„Młody las". 

TEATR KAMERALNY. 
(Ceglelniana 27). 

Dziś w poniedziałek o godzinie 8.30 wlecz, 
bezwzględnie ostatni raz świetna komedia Cwoj-
dz ;ńsk|ego „Teoria Einetema", która wciąż je­
szcze jest tematem łódzkich teatromanów. 

Jutro wa wtorek o godz. 8.30 wieczór w dal-
seym ciągu znakomita komedia Scriebn „Szklan­
ka wody ' t udziałem Biesiadeckiej, Życrkow-
skiej, Gosławakiej, Krasnowieckiego i Siezie-
niewskiago. 

W palnych próbach snafcomrta mueyerna ko­
media „Moja siostra i ja". 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa II). 

Dziś- w p. ., :. o g°dz. 8.15 wieetnrem 
komedia K|cdrzyń»k|e v „Ten stary wariat". 

„PALESTYNA ŚPIEWA, TAŃCZY 1 BAWI SIĘ' 
Dziś w ponlidzi;ilek oraz jutro we wtorek 

' „ „ , . • v ,o godz. 9 wiecz. odbędą sic w sali rilharincnii 
a zwtaszcza na Kresach, zabrzmią dźwię,pożegnalne występy znakomite! pary palcstyń-
kl mowy polskiej i muzyki za pośrednie- | skich artystów Noemi Leaf i Józefa Golnda, 

»vAWt«««ji,Xni . - . f i - i i - ™ , , - , - którzy swvmi poprzednleml występami wy twem nowych odbiorników, ofiarowa­
nych dzieciom przez społeczeństwo 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

D z ś w G R A N D - K I N I E 
Najbardz ie j s e n s a c y j n a 

PREMIERA ROKUtl! 

REFERAT PREZ. WL. ŻABOTYNSKIEGO. 
W środę, dnia 6 października o godz. 9 wie­

czorem wygłosi w sali Filharmonii prez. Nowej 
Organizacji Syjonistycznej Włodzimierz Żabo-
tyński aktualny referat omawiający kwestię 
obecnej Palestyny a Państwa Żydowskiego p. I. 
„Tak, czy nie". Bilety jut do nabycia w kasie 
Filharpionil. 

ZE SZKOŁY TAŃCA K- NIKONOROFF. 
W szkole tańca artystycznego, plastyki 

rytmiki Kseni Nikonoroff otwarta. została klasa 
„stepu" .prowadzona przez specjalnie zaangażo­
wanego nauczyciela. 

Jednocześnie prowadzona jest specjalna gim 
nastyka dla panów. 

Wieczorowe komplety gimnastyki zdrowot­
nej dla pań pracujących.a oraz klas dzieci i 
panienek. 

K S I Ą Ż K I 
zniżonej cenie 

„ S k a z a n a p r z e z ż y c i e ' ' — 
powieść E, Bartoszka 996 stronic 

cena z ł . 1.20 

„ P r z e k l e ń s t w o W i e k ó w " 
powieść M. Łuczyńskiej stron 126 

cena z ł . 0 . 8 0 

„ S a m o u c z e k B o k s u " — 
cena z ł . 0.10 

Do nabycia we wszystkich kioskach 
gazetowych w Polsce 

2-gl 
TYDZIEŃ 
SUKCESU! 

KINO 

EUROPA 
GARY KOOPER 

w swoim najnowszym filmie p. t.: 

K A P I T A N T A Y L O R 
Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse — od 

KINO 

C A S I N O 

Pocz. 4, 6. 8 10 
W 2-gim tygodniu 
wyświetlania 

Ceny 
mlelso 
znaczni* 
zniżone 

Na I-szy seans od 

na pozost. 
seanse od 

09 MARLENA DIETRICH 
w wspaniałym romansie filmowym, osnutym n 

• tle walki białogwardzistów z armią czerwon 
7 | w Rosji Sowieckiej 

" „ H R A B I N A U M A D I N O U I ' 

wołali wśród łódzkie! publiczności niebywały 
entuzjazm. Na całość programu p. t. „Palesty­
na śpiewa, tańczy I bawi się" złożą się współ­
czesne palestyńskie ludowe piosenki I muzyka, 
tańce oraz świetnie odtwarzane typy ludności 
zamieszkującej obecną Palestyn?. Artyści cl 
występują w oryginalnych palestyńskich kostiu­
mach. Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Radioprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 4-go października. 

i 6.15—618 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze" 6.18—6.40 Gimnastyka. 6.40—7.00 Muzyka 
(płyty). 7.00—7.15 Dziennik poranny. 7.15—800 
Muzyka (płyty). 8.00—8.10 Audycja dla szkół. 
8.10—11.15 Przerwa. 11.15—11.40 Audycja dla 
szkól: a) W jaki sposób przyjaciele Magellana 
zgubili dzień — pogadanka dla dzieci starszych 
—wygi. Czesław Wutty. b) Utwory Henryka 
Wieniawskiego (płyty). 11.40—11.57 „Od warsz 
tatu do warsztatu — O trykotarstwle" (z Ło­
dzi na W. R P.). 11.57—12.03 Sygnał czasu z 
Warszawy. Hejnał z Krakowa- 12.03—13.00 
Audycja południowa W przerwie około 12.30 
Dziennik południowy. 13.00—14.00 Przerwa. 
14.00—15.00 Melodie z filmów dźwiękowych' 
(płyty). 15-00—15.10 Literatura przez mikrofon 
dla wszystkich. — F. A. Ossendowski—„Przez 
kraj ludzi, zwierząt 1 bogów" fragment. 15-10 
—15.27 Muzyka lekka w wykonaniu ork. Bell 
Dajcsa (płyty). 15-27—15.30 Łódzkie wiado­
mości giełdowe. 15.30—15.45 Wiadomości gos­
podarcze. 15.45—16.15 „Z pleśnią po kraju" au­
dycję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 
16.15—16.50 Trio salonowe P. R. Tadeus&Zy-
gadło — skrzypce, Mieczysław Hoherman-Awlo 
lonczela), Władysław Szpilman — fortepian. 

16.50—17.00 Pogadanka aktualna. V $ 
17.00—17.15 „W 100-lecle fotografii" odczyt" w y 

głosi dr. Kazimierz Maślankiewicz (z ara­
kowa). 

17.15—17-50 Recital fortepianowy Haliny 'Stm-
bratówny (z Krakowa). 

17.50—18.00 Pogadanka sportowa. 
18.00—18.10 Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15 Wiadomości sportowe lokalne. > 
18.15—18.40 Audycja wymienna z Katowic. 
18.40—18.55 Audycja literacka — Fragment pro 

zy Gustawa Morcinka. 
18.55—19.00 Odczytanie programu. 
19.00—19.30 Audycja żołnierska 
19.30—19.50 Dyskutujmy: „Czytelnik 1 jego 

dziennik" dyskusję zagai Adam Ncchay (ze 
Lwowa). 

19.50 -20.00 Pogadanka aktualna. 
20.00—21.30 Melodie operetkowe w wykonaniu 

Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Żdzisłnwa 
Górzyńskiego z udziałem Maryli Karwow­
skiej I Janusza Popławskiego oraz chóru. 
W przerwie około 20.45: Dziennik wie­
czorny. 

21-30—21.50 Nowości poetyckie omówi Włady­
sław Sobyla. 

21.50—22.50 Koncert wieczorny (z Wilna). Wy­
konawcy: Orkiestra Wileńska nod dyr- Cze 
sława Lewickiego i Stanisława Szpinalskie-
go — fortepian. 

22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego, przegląd prasy 1 komunikat me­
teorologiczny. 

23.00—23.30 Muzyka taneczna (płyty). 

S r la Filharmonii tel. 
213-84. 

nZIŚ w poniedziałek, dn. 4 oraz jutro we wto­
rek, dn. 5 b. m. o godz. 9 wlecz. 
Ostatnie dwa pożegnalne występy 

Znakomitych Artystów Palestyńskich 

Naomi L E A F i J ó z e f G 0 L A N D 
w programu P . t „ P a l e s t y n a ś p i e w a , t a ń c z y i bawi się" 

Współczesna palestyńska piosenka, taniec, humor, świetnie odtwarzane typy charakterystyczne 
i oryginalne palestyńskie kostiumy. 

Bilety po cenach zniżonych od 54 gr. do. nabycia .w kasie Filharmonii. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19-28 WIEDEŃ. „Luiza Miler" - opera Ver­

diego. 
20.30 LONDYN. Reg. Koncert Chopinowski w 

wykonaniu Róży Etkln-Moszkowskle). 
21.30 LILLE. Koncert symlonlczny. 
21-30 LYON. Koncert symfoniczny. 
21-30 STRASBURG. „Ryszard Lwie Serce" — 

opera komiczna Grctry'ego. 
21.00 MEDIOLAN. „Rompłcollo" — operetka 
21.00 RZYM. Koncert chóru Bazyliki Sykstyd-

sklel-
22.00 LONDYN Reg. „Franciszek Schubert" - H 

biografia muzyczna. 



ś wi feta fi b i i J 
i F e n o m e n wszechstronności 

I 
Dla jednych bożyszcze, przez innych znienawidzony. — 0 „Perłach korony" i „Romansie szulera". 

( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a ) 

Paryż, we wrześniu. 
vV kinematografii francuskiej, 

rozwijającej się w ostatnich 
czasacli znowu bujnie, i odzys­
kującej swą dawną pozycję, 
szczególno, miejsce zajmuje Sa-
sza Guitry. 

Sasza Guitry, syn słynnego 
i genialnego Lucien Guitry, kto 
rego niezwykle subtelną grę Je­
szcze kilka lat temu można by­
ło podziwiać na wielkich sce­
nach paryskich, mial w życiu 
niełatwe zadanie obrony odzie­
dziczonej po ojcu świetnej re­
putacji artystycznej. Z zadania 
tego wywiązał się Sasza Gui­
try doskonale dzięki wyjątko­
wym i wszechstronnym zdol­
nościom aktorskim i autorskim, 
w których wykazuje własną 
silną indywidualność. 

Po wieloletnich sukcesach 
na scenie, w ostatnich latach 
zajął się Guitry filmem. Mocny 
aktor, dobry dramaturg, a te­
raz filmowiec — suma tych za­
let wystarczy, by. z Saszy Gui­
try uczyYiić ożyszcze publicz­
ności. Niecałej zresztą, istnieje 
mniejszość, nie podzielająca o-
gólnego zachwytu. Niepodobna 
sobie istotnie wyobrazić czło­
wieka, posiadającego same cno 
ty i zalety, i nie posiadającego 
zupełnie wad. Wielką wadą na­
szego bohatera jest niesłychana 
doza egocentyzmu, określonego 
przez bezlitosnych krytyków, 
jako kabotynizm W rzeczywi­
stości można być doskonałym 
komediopisarzem i aktorem je­
dnocześnie, ale nie ma powodu 
1 potrzeby przekonywania słu­
chaczy przy każdej okazji, że 
s*.ę jest Molierem, jak to czyni 
Guitry. Nie ma także celu wie­
cznie wojować z Komedia Fran 
cuską ani z Akademią, dlatego 
że nie kusiły się o zaszczyt 
przyciągnięcia tej gwiazdy lite­
ratury, sceny i ekranu. Że gra 
wyłącznie role tytułowe, to jest 
rzecz zupełnie zrozumiała, ale 
i sztuki pisze prawie wyłącznie 
dla siebie, t. j . w ten sposób, że 
bez przerwy przebywa na sce­
nie. W niektórych wypadkach, 
mianowicie kiedy odtwarza ro­
lę bohatera sympatycznego, 
rprz. Pasteur'a. robi to wraże-

Walt Dlsnev zapowiada 
filmy nlastyczne 

O k u l a r y s ą z b y t e c z n e 
Wnlł Disney, słynny producent fil­

mów rysunkowych t. zw. „Sllly Sym-
phonlos" i twórca popularne) Myszki 
Mickey, ogłosił w prasie amerykań­
skiej w tych dniach ze wszech miar 
sensacyjna wiadomość Zawiadomił 
•on mianowicie wszystkich, ze rozpo­
czyna produkcję filmów plastycznych 
przestając produkować filmy dwu­
wymiarowe, jak dotychczas. Sposób 
tej produkcji trzyma Wolt Disney w 
głębokie) tajemnicy, podał do wiado­
mości nrasy ledynle tyle, że do oglą­
dania tego 'ilmit nlepotrzeha żadnych 
okularów ani żadnych urządzeń P W 
aparaturze. 

Zapowiedź Walta Dlsney'a nie jest 
zwyczajną bombą rckla nową z okre­
su ogórkowego, gdyż równocześnie 
pokazał on dziennikarzom pierwszy 
w ten snnsóh wypr^.ik^-yiny doda­
tek p. t. . .Sdrv M»vn". Wrażenie 
przv oehdnniu tego dodatku iest oo-
joć kolosalne. 

nie samochwalstwa i budzi pe­
wien niesmak. Kiedy szedł ten 
film, mówiono w Paryżu, że 
Guitry nie gra Pasteur'a, lecz 
ulega halucynacji, l e nim jest. 

Z pośród bardzo wielu.fil­
mów, które ostatnio ten wyjąt­
kowy płodny człowiek prezen­
tował, powiemy kilka słów o 
„Perłach korony" i o „Roman­
sie szulera". 

Pierwszy z tych filmów zo­
stał napisany z okazji niedaw­
nej koronacji Jerzego VI. Film 
jest niezły, został jednak sta­
nowczo przereklamowany w 
związku z niezwykłą, sensa­
cyjną prawie aktualnością, ja­
ką w tym czasie stanowiła ko­
ronacja. W każdym razie na­
leży Saszy Guitry poczytywać 
za zasługę, że pozwolił w fil­
mie tym grać obok siebie i swej 
obecnej żony Jacqueline Delu-
bac, także innym gwiazdom e-
kranu, nprz. Ralmu a szczegól­
nie Włochowi Zucconl, który 
rolę papieża Klemensa Vii za­

gra! wprost koncertowo. 
Jest to pięknie ilustrowana 

opowieść o dziejach 7 pereł ko­
rony królewskiej w rozmaitych 
epokach historycznych. Być 
może, iż ścisłość historyczna 
nie jest dokładnie przestrzega­
na, jest to jednak bardzo cieka­
wy i przyjemny przegląd oby­
czajów i wypadków ostatnich 
czterech stuleci. 

O wiele lepszy jest „Ro­
mans szulera". Jest to także 
ilustrowana powieść życiowa 
pewnego nicponia i szulera, któ 
rym na ekranie.jest oczywiś­
cie nikt inny, jak sam Sasza 
Guitry. Fakt, iż postać główna 
jest osobistością przeciętną i 
nikczemną, stanowi w tym wy­
padku okoliczność łagodzącą 
dla nieznikającego prawie z e-
kranu autora i aktora. Bohater 
sztuki jest, jak wiemy, szule­
rem i oszustem, ale raczej z 
przypadku, nie z zamiłowania. 
W rzeczywistości jest to bar­
dzo przeciętny mieszczuch, ma 

W k r ó t c e b ę d ą p o p u l a r n i . . 
Edward Arnold, świetny aktor charakterystyczny, i utalento­
wana Francis Farmer, których widzieliśmy już razem w „Pra 
wie młodości", ukażą się wkrótce w „Rycerzach złota". 

Jak p o w s t a ł a „ K r ó l o w a W i k t o r i a " . — A d o l f 
W o h l b r U c k , A n n a l i e a g l e I W a l t e r Ril la . 

Film „Królowa Wiktoria", który 
przyniósł kinematografii angielskie! 
olbrzymi sukces finansowy i artysty­
czny, został stworzony w cicknwych 
warunkach. Reżyser i producent tego 
filmu, Horbert Wilcox, włożył w tę. 
olbrzymią imprezę — cały swój pry­
watny majątek, ryzykując: wszystko. 
Aktorzy, jak Anna Noaglc (królowa) 
i Adolf WohlbrUck (książę małżonek) 

zgodzili się na udział przy minimal­
nych gażach z zapewnionymi zyska­
mi w razie sukcesu. Sukces przy­
szedł — i to kolosalny. Film idzie te­
raz w Ameryce w kilkuset kinotea­
trach. 

W obsadzie figuruje dawny zna­
jomy: Walter Rilla — w roli księcia 
Ernesta. 

W Rzymie i w Pradze 

rżący o życiu uczciwym, 'a 
przynajmniej zgodnym z ko­
deksem karnym. Próbuje on 
też wielokrotnie zrywać z bru­
dną przeszłością, spotykają go 
jednak za każdym razem cięż­
kie rozczarowania i niesamo­
wite klęski. .Właściwości na­
szego społeczeństwa są tego 
rodzaju, że żyć w nim może 
dostatnio i szczęśliwie jedynie 
wtedy, kiedy przezwyciężyw­
szy skrupuły, wyzyskuje swe 
nabyte raczej niż wrodzone ta­
lenty oszusta i szulera. Czyni 
to też zwykle z rozbrajającą 
rezygnacją. Staje się bardzo 
szybko zasobnym I powszech­
nie szanowanym obywatelem, 
podczas gdy wymarzona rola 
człowieka uczciwego mu się ja­
koś nie udaje. Nietylko nie po­
trafi zarobić na skromny ka­
wałek chleba, ale staje się 
podejrzany i posądzany o 
rozmaite grzechy i zbrodnie, 
których nie popełnił. Teza, jak 
widzimy, śmiała i dowcipna, 
dająca możność wyzyskania 
całego szeregu zabawnych e-
fektów. 

W wyniku np. pierwszej 
drobnej kradzieży, której się 
dopuścił jako dziecko, zostaje 
ukarany przez rodziców pozba­
wieniem kolacji Ale wieczerza 
składała sie z grzybów, nieste­
ty trujących, i w ciągu doby 
cała liczna rodzina, wijąc się 
w nieludzkich bólach, wymie­
ra. Przy życiu pozostaje jedy­
nie mały winowajca. 1 tak do 
końca życia spotykają go zaw­
sze nagrody za zbrodnie l klę­
ski za cnoty. Lecz dowcipny 
autor korzysta z pogrzebu tylu 
naraz ofiar trujących grzybów, 
by zakpić po prostu z widzów. 
Pogrzeb na małym wiejskim 
cmentarzyku przedstawiony 
jest bardzo naturalnie, ale tak 
komicznie jednocześnie, że pu­
bliczność nie może się oprzeć 
śmiechowi. Każdy czuje, że to 
nie wypada i stara się prze­
zwyciężyć ogarniającą go we­
sołość, ale nie ma doprawdy 
sposobu i w końcu cała wido­
wnia mocno zażenowana z po­
wodu własnej niepoprawności 
trzęsie się w.niepohamowanych 
podrygach gwałtownego śmie­
chu. Efektów takich jest cała 
masa. 

Filmy Saszy Guitry mają 
swój odrębny wyraz j zasłu­
gują na zapoznanie się z nimi. 

W Italii ruch... W atelier „Clne" 
kręci się film p. t. „Miłość maclorzyi 
ska". Obok świetnej pary śpiewa­
ków włoskich Beniamino Gigli I Ma 
ria Cebotarl grają aktorzy niemiec­
cy: Hans Moser, Camilla Morn i ma­
ty Peter Bossę. — Kurt Gerron na­
kręca w Rzymie dla spółki włosko-
holenderskiej film baśniowy: „Trzy 
życzenia". 

Także w Czechoslowacii ożywie­
nie... Mac Frlc kręci słynną *powleść 
Karola Capka „Hordubal". Rolę głów 
ną gra znany' z . Janosika . Palo Bie­
lik- W przyitofowiuiin iest także 
przeróbka sztuki Capka „Biała choru 

ba". Nadto zapowiadany jest film 
na tle życia „króla armat", Bazyli Za 
charowa. Rolę główną w tym tilmie 
odegra Paul Wegcner, partnerką Jego 
będzie Lida Baarova. 

Fi lm o L a w r e n c e ' i 6 
Leslle Howard odtworzy postać 

.tajemniczego Lawrenee'a". 

L a n g I A m e r y k a 
Najbliższy film, który Frltz Lan-

wyreżyseruje dla „Parainountu" h«-
dzie się anzywat „Ty I Ja". 

Gary C o o p e r z m i e n i a 
w y t w ó r n i ę 

Gary Cooper podpisał kontrakt z 
wytwórnią „United Artlsts". Pierw­
szą jego kreacją dla tej wytwórni bę. 
dzie „Marco Polo" pod reżyserią Don 
glasa Falrbanksa. 

W ten sposób rozstaje się Cooper 
z „Paramountem", w którym nakrę­
cił swe najciekawsze filmy. Ostatni 
Jego film p. t. .Kapitan Taylor", ro­
mantyczną epopeę morską, reżysero­
wał Henry Hathaway, twórca „Ben-
gali". 

R a m u n c z o " 
W francuskiej prowincji baskij­

skie) kręci się plenery do filmu .Ra­
munczo" wg. Pawła Lotl. Francoise I 
Rosay gra główną role.. 

W r a ż e n i a z p o k a z u 
m ł o d y c h r e ż y s e r ó w 
w W a r s z a w i e 

W tygodniu ubiegłym odbył się po­
kaz nowowyprodukowanych tibnów 
krotkonictrażowych zorganizowany 
przez Związek Producentów Mimów 
Krótkometrażowych, celem zaznajo­
mienia prasy i poziomem, najnow­
szych filmów oraz z metodami pracy 
powołanej przez związek do życia 
komisji kwalifikacyjnej. Jak wiado­
mo, komisja dzieli produkcję na czte­
ry kategorie: filmy słabe, przeciętne, 
dobre' i wyróżnione. Ponieważ do­
chód z filmu uzależniony Jest od oce­
ny, komisja staje się więc czynni­
kiem, wpływającym pośrednio na pod 
niesienie poziomu produkcji. 

Pokaz, na którym wyświetlono 7 
filmów, należących do wszystkich 
wymienionych kategoryj wykazał na 
ogół w-zystkie braki 1 zalety nasze! 
produkcji krótkametrażowej. Dwa fil­
my, określone zresztą jako ,.słabe": 
„Jaśniejsze Jutro" (reż. 1 zdjęcia Int. 
Mysłowlcz) oraz „Wesele w Wielko­
polsce (reż. Babllczuk), wykazały, że 
hasło podniesienia poziomu produkcji 
nie wszędzie jeszcze znalazjo należy­
ty oddźwięk. Pierwszy z wymienio­
nych filmów stanowi propagandę dzia 
łalności krakowskiego funduszu pra­
cy oraz tamtejszych władz samorzą­
dowych na polu budownictwa robot­
niczego. Propaganda ta, nie przemy­
ślana i pozbawiona konstrukcji, z pe­
wnością nie spełni zadania. „Wesele 
w Wielkopolsce" Jest filmem regio­
nalnym — w najgorszym tego słowa 
znaczeniu. Brak scenariusza, rozwle­
kłość, przypadkowość w realizacji 1 
fotografii — wszystko to dyskwalifi­
kuje . Wesele" i stawia pod znakiem 
zapytania celowość wyświetlania te­
go rodzaju filmu na ekranach. 

Zasadnicze braki wykazuje rów­
nież film Dromlewlczowe) | Blskego 
— „39.8", który miał być wedle In­
tencji twórców „próbą filmowego od­
dania nastroju choroby". Ten cieka­
wy temat potraktowany został w spo 
sób bardzo prymitywny I świadczą­
cy o braku fantazji autorki scenariu­
sza I realizatora. Na wysokim pozio­
mie natomiast stoi w tym filmie foto­
grafia (operator: Wohl). 

Wszystkie wady przeciętnej pro­
dukcji krótkometrażowej posiada re­
portaż z wyrębu lasów „Hajnówka" 
(reż. Emmer, zdjęcia: Maliniak). Ty­
mi wadami są: bezideowość, nlcna-
stawianie się na zainteresowania pu­
bliczności. Film wyprodukowany zo­
stał najprawdopodobniej w porozu­
mieniu z. przedsiębiorstwem „Lasy 
Państwowe" i 'to przedsiębiorstwo 
może być Jego jedynym odbiorcą, Pu­
bliczność kinowa z pewnością nie 
zniesie rozwlekłego tasiemca z za ku. 
lis produkcji desik. Ten film, podob­
nie, jak poprzednie, obrazuje fatalne 
nieporozumienie, tkwiące u podstaw 
produkcji krótkometrażowej. Propa­
ganda filmowa musi byt ubrana w 
formę strawną i elegancką, w prze­
ciwnym razie Jej działanie Jest ra­
czej odstraszające. 

Znacznie lepiej • wypadł Inny film 
tegoż zespołu produkcyjnego — „Ry­
bołóstwo", który umiejętnie wydoby­
wa nastrój i specyficzny l.i.nnt uczu­
ciowy Polesia, tej najciekawszej na­
szej ziemi kresowej. 

Jeżeli „Rybołóstwo" jest przeci­
wieństwem ,.Wesela"„ to film Al. For­
da „Spotem" przeciwstawić można 
„Hajnówce". ..Społem" zawiera pro­
pagandę spółdzielczości, ale propa­
gandę w najlepszym tego słowa zna­
czeniu logicznie wypływającą z kon­
strukcji scenariusza, przejrzystą i su­
gestywną, działającą metodą efekto­
wnych zestawień i metafor. 

Ciekawie wypadł również film Cę-
kalsklego, Panufnika I Wohla —„Trzy 
etiudy Szopena". Realizatorzy szuka­
jąc filmowego wyrazu muzyki szopę-
nowskiej rozwiązali każdą z trzech 
etiud innymi metodami interpretacji 
filmowej. Część pierwsza Jest wite 
rytmiczną grą ornamentów, drugą tafl 
czy Sławska, a trzecia, zatytułowana 
,',Rytm muzyki — rytm przyrody" —-
jest próbą przetransponowania emoc. 
Jonaluej treści etiudy rewolucyjnej na 
język obrazów. Naiciekawlej wypadła 
część trzecia, która zdridza pokre­
wieństwo z wzorami Eisensteina i A-
leksandrowa (.,Romanci sentymental­
ny"). F :lm Cęka!«kieiro . l.iwarxvszy 
dowiódł dużych możliwości polskiej 
produkcji krótkometrażowej, której 
przyszłość zależy lednik w dużej 
mierze od opieki iiństwa'. 

Jerzy BOSSAK. 



waśniewska ustanawia rekord światowy 
, w r z u c i e o s z c z e p e m o b u r ą c z 
Śląsk zwycięża Łódź różnicą jednego punktu 

Marysia Kwaśnlewska-Trytkowa. 

. Łódź, 3 paździcrniaka. 
Pięknym akordem kończącego się se 

zonu lekkoatletycznego był wczorajszy 
mecz kobiecy Łódź — Śląsk. Jeden re­
kord światowy, jeden rekord Polski i 
szereg rekordów okręgowych w ramach 
jednej imprezy* to wydarzenia, zasługują 
ce na bliższe omówienie. 

Zacznijmy od rekordu światowego: 
Marysia Kwaśniewska — Trytkpwa za­
powiedziała próbę bicia rekordu w rzu­
cie oszczepem oburącz na sobotnich za­
wodach międzynarodowych w Warsza­
wie, zamiar ten jednak zmieniła o tyle, 
że zamiast w Warszawie zaatakowała re 
kord w swym rodzinnym mieście. Nie 
przeceniła swych sił: prawą ręką rzuciła 
na odległość 41.39 mtr. lewa — 21.38 mtr 
iw sumie 62.77 mtr. — wynik o 30 cm. le 
pszy od rekordu świata Niemki Gelius-

Zaszczyt nielada, bo oto nazwisko Ge 
Hus zostało przekreślone, a na tabelę re 
kordów światowych „wkracza" nazwis 
ko łodzianki Kwaśniewskiej. Nie jest to 
z pewnością jej ostatnie słowo, bo pani 
Marysia swój rekord światowy po solid­
niejszym treningu lewą ręką może zna­
cznie poprawić. Popisała się również w 
dniu wczorajszym Wajsówna, lecz nie w 
swej specjalności dysku, lecz w kuli: rzu 
ciła 12.18 m. bijąc swój własny 
dotychczasowy rekord Polski o 4 cm. 
Poza tym zdobyła dla Łodzi dwa pierw­
sze miejsca: w skoku wzwyż, bijąc do­
brym wynikiem 1.45.5 mtr. znakomitą 
ślązaczkę Orzełównę i w dysku, dystan­
sując czterdziestometrowym rzutem bez 
trudu Cejzikową. 

Obok rekordzistek z łodzanek do-
bize spisały się Wodnicka, która w ła­
dnym stylu wygrała bieg 800 mtr., Słom 
czewska, która osiągnęła dobry wynik w 
skoku wdał i wzwyż, Głażewska, która 
doszła do swej szczytowej formy w rzu­
cie dyskiem oraz utalentowana wszech­
stronnie Kamińska. Filarami zespołu 
śląskiego były; Orzełówna, zwyciężczyni 
biegu 80 mtr. płotki, najlepsza sprinter-
ka Kałuźowa oraz świetna miotaczka 
Cejzikową. 

Deserem meczu kobiecego były 
cztery konkurencje męskie, deserem tym 
„smaczniejszym'1, że na cztery konku­
rencie padły dwa rekordy okręgowe: w 
„setce" i w sztafecie 4x100 mtr. Oba re­
kordy są dziełem zawodników zgierskiej 
Boruty, posiadającej najlepszych sprin­
terów okręgu. 

Młodziutkim Barcińskim należałoby 
się spectalnie zaopiekować. Jest on ra­
sowym krótkodystansowoem: krępy, sil­
nej budowy, ma niebywały „gaz" i dłu­
gi ładny krok. Wczorajszy jego wynik 
• • » • » » • • » • • » • • • • • • • • • • • • • • • • • • » 

Doskonały wynik 
M a u y e r m a y e r w d y s k u 

W Insbruk rozegrane zostały w nie­
dzielę lekkoatletyczne mistrzostwa Ty­
rolu. W zawodach tycli startowała mi­
strzyni olimpijska w dysku Gisela Ma-
uermayer, rzuciła ona dyskiem na od­
ległość 45.10 mtr.. uzyskując najlepszy 
w tym roku wynik kobiecy w tej kon­
kurencji. Zawodniczka ta zwyciężyła 
również w 5-boiu wynikiem 317 nkt. 

10.9 sek. nie był przypadkowy. Kilkakro i 
tnie osiągał już 11 sek., i przy dobrej za 
prawie zimowej powinien się w roku 
przyszłym jeszcze znacznie poprawić. 
Warto podkreślić, że wynikiem wczo­
rajszym „wpisał się" Barciński na listę 
najlepszych dziesięciu biegaczy polskich. 

Zanim podamy szczegółowe wyniki, 
pragniemy jeszcze dodać, że mecz b - ł b. 
ciekawy, a koleje jego ważyły się do 
ostatniej chwili. Zadecydowała sztafeta 
4x100 mtr. przed którą prowadziła Łódź 
różnicą jednego punktu. Niestety Łódź 
sztafetę przegrała i zwyciężył Śląsk 
52:51. 

Tę minimalną przegraną osładza jed­
nak fakt, że na 10 konkurencyj 'meczu 
łodzianki wygrały sześć, a o pierwszym 
miejscu ślązaczek w ogólnej klasyfikacji 
zadecydowała większa ilość miejsc dru­
gich. 

Wyniki techniczne 80 mtr. iłotki: 1) 
Orzełówna (Śl) 13.9 sek., 2) Hofmanów-

na (Śl) 14 sek. 3) Wajsówna (Ł). 
100 mtr. 1) Kałużowa (SI) 13,2 sek. 2) 

Kiełbasianka (Śl) 13.4 sek., 3) Kamińska 
(Ł) 13.6 sek. 

Skok wzwyż: 1) Wajsówna 1.45.5, 
2) Orzełówna (Śl. 1,41.5 m. 3) Słomczew 
ska (Ł) 1.31.5. 

Rzut kulą: 1) Wajsówna 12.18 (nowy 
rekord Polski, lepszy o 4 cm. od do tych 
czasowego), 2) Cejzikową (Śl) 11.65 m. 
(nowy rekord, 3) Kwaśniewska 10.88 m. 

800 mtr. 1) Wodncka (Ł) 2.38,6 2) Jo-
sówna (Śl.) 2.42,2 3) Strzelczykówna (Ś) 
2.44,3. 

Skok wdał: 1) Słomczewska 5.13 m. 
2) Kamińska (Ł) 4.80 mtr. 3) Ziółkówna 
(Śl) 4.74 mtr. 

Dysk: 1) Wajsówna (Ł) 40.71 m. 2) 
Cejzikową 37.67 m. 3) Głażewska (Ł) 
34.07 mtr. 

200 mtr. 1) Kałużowa (SI.) 27.6 s. 2) 
Majchrzakówna (Ł) 29 s. 3) Dubilówna 

Oszczep: 1) Kwaśniewska (Ł) 41.39 

m. 2) Cejzikową 35.88 m. 3) Wajsówna 
32.38 m. 

Sztafeta 4x100 mtr. 1) Śląsk 53.8 sek. 
przed Łodzią 54.8 sek. Łódź prowadziła 
do ostatniej zmiany. Oba wyniki są no­
wymi rekordami okręgów śląskiego i 
łódzkiego. 

Konkurencje nadprogramowe męs­
kie: 100 mtr. 1) Barciński (Boruta) 10.9 
sek. (rekord okręgu), 2) Mozelewski (Wi 
ma) 11.1 sek. 

Bieg 1500 mtr. 1) Kurpessa (ŁKS) 
4.16.9 m. 2) Reinsz (Zjedn.) 4.24. 

Sztafeta 4x100 mtr. 1) Boruta 45.4 (ra 
kord okręgu) 2) (ŁKS) 45.6 sek. (wynik 
również lepszy od rekordu dotychczaso 
wego). Sztafeta olimpijska: 1) Boruta 
3.36, 2) (KPZjednoczone 3.36.1 i 3) (KE) 
3.48. 

Organizacja zawodów b. dobra, po­
goda piękna, a publiczności liczba w tym 
sezonie na zawodach lekkoatletycznych 
rekordowa. 

I . K. P. z w y c i ę ż a H e r o s 10:6 
Chmielewski wygrywa przez techniczne k. o. 

W dniu wczorajszym rozpoczął się ty 
dzień uroczystości jubileuszowych 10-le 
cia klubu IKP. 

Po nabożeństwie w kościele św. Jó­
zefa i poświęceniu nowego sztandaru, 
odbyło się w godzinach przedpołudnio­
wych w lokalu klubu przyjęcie towarzy­
skie dla przedstawicieli władz i delega­
tów. 

Pierwszy dzień uroczystości zakoń­
czył mecz międzvnarodowy (boksr -ski) 
IKP — Heros, który zakończył się T W V -

cięslwem drużyny łódzkiej w stosunku 
10:6. 

Wyniki szczegółowe były następują­
ce: w wadze muszej Popielaty (IKP) po­
kona na punkty Kowalskiego (H), w wa­
dze koguciej Spodenkiewicz (IKP) zremi 
oowal z Preiferem (H) w wadze piórko­
wej Kastner Otto (H) pokonał nieznacz­
nie na punkty Bartniaka (IKP). Bartniak 
bił się b. dobrze i w pierwszej rundzie - o 
słał nawet Niemca na deski. 

W wadze lekkiej Kowalewski (IKP) 
pokonał na punkty Fuchsa (H), w wadze 

półśredniej Schon (IKP) zremisował z 
Arltem (H), w wadze średniej Chmielew 
siei I (IKP) pokonał przez techn. k.o. w 
II-ej rundzie Bodego (H) posyłając go 
przedtem dwukrotnie na deski do 7-ciu 
i 6-ciu. 

W wadze półciężkiej Pietrzak (IKP) 
pokonał na punkty Millera (H) i w wa­
dze ciężkiej Bey (H) znokautował w I-ej 
rundzie Kubiaka. Sędziował w ringu p. 
Sierota. 

Kucharski pokonany przez Gąssowskiego 
w drugim dniu międzynarodowych zawodów lekkoatletycznych 
Warszawa, 3 października 

W niedzielę na Stadionie Wojska 
Polskiego zakończone zostały 2-dnlowe 
międzynarodowe zawody lekkoatletycz 
ne, organizowane przez KS. Warsza­
wiankę. 

Na trybunach niewiele stosunkowo 
publiczności — około 2 tys. Dzień ten 
przyniósł sensacyjne zwycięstwo Gąs­
sowskiego na 800 mtr. i porażkę NoJI 
na 3000 mtr. W dysku ToIvonen pokona­
ny został przez 2 zawodników polskich. 
Wyniki techniczne notujemy. 

W rzucie oszczepem zwycięża Tol-
vonen 71.05 mtr, przed Turczyklem 
(Warsz.) 56.94 mtr. I Arciszewskim 
(Warsz.) 49.25 mtr. 

100 mtr. Juniorów — pierwszy MaJ-
dowskl (Warsz.), 2) Kamieniecki (ZASS) 

100 mtr. zawodników klasy A I B: 
Libera (Warsz.) 2.41,3 min., 2) Żelazow­
ski fP.W.) 2.42.9 min. 

60 mtr. Zasłona (Białystok) 10.8 sek. 
2) Trojanowski (AZS) 11.2 sek., 3) Da-
nowskl (AZS., Lwów). 

W biegu na 800 mtr. od startu pro­
wadzenie objął w ostrym tempie Gąs­
sowski, mając za sobą Kucharskiego i 
Finna Hartikka, po 400 mtr. wysunął się 

na czoło Hartikka, pociągając za sobą Ku 
charskiego, po dalszych 100 mtr. prowa­
dzenie objął Kucharski, na drugą pozy­
cję wszedł Hartikka przed Gąssowskim, 
na 50 mtr. przed taśmą Gąssowski roz­
poczyna z trzecie] pozycji ostry finisz 
i mija Hartikka, a taż przed samą taśmą 
wyprzedza Kucharskiego. Czas zwycię­
scy 1:55,1 min., 2) Kucharski 1=55,3 m., 
3) Hartikka 1:56 min., 4) Staniszewski 
(Syrena) 1:57,2 min., 5) Mulak (Skra). 

W biegu na 400 mtr. wygrał ŚHwak 
— 50.5 sek. przed Zablerzowsklm 51.9 
sek. 

Próba bicia rekordu Polski na 200 m. 
z płotkami nie powiodła się. Jedyny 
startujący zawodnik Sulikowski na 8 
płotku przewrócił się 1 nie skończył bie­
gu.—-

W biegu na 3000 mtr. poprowadził od 
startu Finn Kurtl, mając za sobą Belga 
Mosterta oraz Nojcgo i Duplickiego oraz 
Hoppanta. Po pierwszym okrążeniu na 
czoło wyszedł Hoppania, pociągając za 
sobą Lehtlnena I Duplickiego, po paruset 
metrach zaatakował Dupllckl i wyszedł 
na czoło, po 300 mtr. Jednak oddając pro 
wadzenie Lehtlnenowi, po 4 okrążeniach 
Duplickl wyczerpany walką o prowadzę 

lnie biegu, zszedł z bieżni. 
W 5-ym okrążeniu do czołówki do­

szedł Soldan. Ostatnie okrążenie prowa­
dził Hoppanta. Soldan. raz Jeszcze zaata 
kował leadera, lecz bezskutecznie, Hop­
pania bieg wygrał łatwo, mając przewa­
gę 20 mtr. nad pozostałymi biegaczami, 
w czasie 8.31.6 min. 

Na ostatnich metrach przed taśmą ro­
zegrała się walka pomiędzy Mostertera, 
Nojim I Soldanem. Z walki tej zwycię­
sko wyszedł Mostert, zajmując drugiej 
miejsce w czasie 8.33,4 min., 3) NoJI 
8.34,4 min., 4) Soldan 8.36.4 min. dopie­
ro na piątym miejscu Lehtinen 8.35.8 m., 
6) Kurtl, 7) Wirkus, 8) Wasilewski. 

W rzucie dyskiem zwyciężył Gierut-
to (Warsz.) 43.64 mtr., 2) Praski (Kat.) 
42.78 mtr., 3) Tolvonen (Finlandia) 41.86 
mtr. 

W sztalecle szwedzkiej zwyciężyła 
drużyna kombinowana w składzie: Li­
bera—Żyliński—Zasłona—Danowski w 
czasie 2.05 min. przed AZS. (Zablerzow-
skl—Trojanowski—Łopuszański—Ros-

łan). 

Czechosłowacja — Jugosławia 5:4 (3:1) 
Najbliższy przeciwnik naszych 
W dniu wczorajszym w meczu pił­

karskim w Prądzie Czechosłowacja po­
konała reprezentację Jugosławii w sto­
sunku 5:4 (3:1). Jak wiadomo w najbliż-

jszą niedzielę Jugosławia rozegra w 
1 Warszawie mecz z Polską o mlstrzos-

pfłkarzy wykaza ł dobrą formę 
two świata. 

• W Zagrzebiu reprezentacja Zagrze­
bia pokonała reprezentację Pragi 2:0 
(1:0). 

W Sztokholmie Szwecja pokonała 
Danię 2:1 JJU0). 

Zwycięstwa sczczypiornistów 
ŁKS-u w Białymstoku 

W eliminacyjnych rozgrywkach o 
mistrzostwo Polski w szczypiorniaku, 
uzyskano w Białymstoku następujące, 
wyniki: ŁKS.—WKS. Jagiellonia 16:5 
(7:5), AZS. (Warsz.)—PW. (Brześć) 11:6 
(7:3, ŁKS—AZS. 10:3 (6=2), Jagiellonia-
PW. (Brześć) 7:5 (2:3). 

I W Krakowie AZS. (Lwów) pokonał 
Garbarnię w trzeciej decydującej roz­
grywce 8:1, kwalifikując się do finału, i 
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Cracovia znów na czele tabeli ligowej 
Z w y c i ę s t w a Ruchu, Cracovii i W a r t y . — Garbarnia na straconej pozycji 

Łódź, 3 października. 
Im bliżej finiszu mistrzostw ligowych 

tym zacietsze są walki ligowców. Śwlad 
czy o tym wczorajsza niedziela, w któ­
rej notujemy same zwycięstwa z róż­
nica jednej bramki. Sytuacja w górnej 
części tabeli Jest nadal niewyjaśniona, 
Jeśli natomiast chodzi o dół to prawdo­
podobnie Garbarnia podzieli los Dębu 
i opuści ekstra klasę. Drużynie krakow 
sklej pozostało do rozegrania Jeszcze 
tylko Jeden mecz podczas gdy pozostali 
kandydaci do degradacji Pogoń I ŁKS 
mają Jeszcze dwie wzgl. trzy rozgrywki 

Stan tabeli ligowej po rozgrywkach 
wczorajszych Jest następujący: 

KlMb 
1) Cracovia 
2) A. K. S. 
3) Ruch 
4) Warta 
5) Wisła 
6)Warszawianka 
7) Ł. K. S. 
8) Pogoń 
9) Garbarnia 

10) Dąb 

gr 
16 
16 
17 
16 
15 
16 

16 
15 

17 
18 

pkt 
24: 8 
24: 8 
23:11 
18:14 
17:13 

16:16 
14:18 
13:17 
13:21 
0:36 

br. 
39:12 
35:16 
44:25 
31:33 
31:18 
29:37 
34:32 
21:23 
23:37 
0:54 ?! 

R u c h — P o g o ń 3:2 ( 2 : 1 ) 
Wielkie Hajduki, 3 października. 

Mecz Ruchu z Pogonią nie wywołał więk­
szego zainteresowania w świecie piłkarskim Ślą­
ska. Na stadionie w Wielkich Hajdukach zja­
wiło się zaledwie 3 tysiące widzów. 

Ruch wystąpił bez Tatusia i Kubisza, Pogoń 
bez Hanlna i Niechclola. 

Po wyrównanej grze w pierwszych minutach 
uzyskuje Ruch w 10-cJ min. z główki Peterka 
pierwszą bramkę. Od tej chwili Ruch przewa­
ża 1 Pogoń ogranicza się do dełenzywy. W 25 
mb. uzyskuje Szmidt prawidłową bramkę dla 
Pogoń!, której sędzia Jednak nic uznaje, a chwilę 
potem strzela Wasicwlcz. Bramkarz chwyta 
piłkę na linii i sędzia dyktuje bramkę, rehabili­
tując się w ten sposób za poprzedni błąd(?). Do 
przerwy wynik ustala Peterek, zdobywając bram 
kę z 30-tu metrowe) odległości. 

Po zmianie stron Ruch wybitnie przewala, 
Jednak atak gra b. słabo. Dopiero w 18-ej min. 
uzyskuje bramkę.Wieczorek, a w 30-cJ min. dru­
gi punkt dla Pogoni uzyskuje Matias. 
Scozia p, Wardęszklewicz z Łcdz|. 

C r a c o v i a — G a r b a r n i a 1:0 (1:0) 
Blało-czerwonl od pierwszej minuty zaczęli 

atakować bramkę Garbarni a w 14 min. za faul 
na Szclldzo z linii pola karnego sędzia dyktuje 
rzut wolny I PaJak piękna bomba w sam róg 
zdobył Jedyna bramkę dnia. 

W y ś c i g kolarski „ f l akkab i" 
W dniu wcozrajszym odbyły się na tra 

sie Pabianice — Łask — Wadlew — Wo 
la Kamocka dwa wyścigi iniędzyklubowc 
zorganizowane przez sekcję kolarską 
Makabi. W wyścigu na 100 kim. wzięli 
udział czołowi kolarze łódzcy. Startowa­
ło 22 kolarzy, ukończyło wyścig 17-tu. 

Poziom wyścigu był b. dobry, gdyż 
aż 10-ciu kolarzy osiągnęło czasy poni­
żej 3-ch godzin. Zwyciężył Kończak Al­
fred (PTC) 2 godz. 53 min. 36.2 sek. 
przed Rykheilem (Wima) 2.53.36,4, Wój­
cikiem (Wima) 2.53.36.6, Górniakiem 
(Zd. Wola) 2.53.36.8, Pietraszewskim 
ŁTK 2.53.37, Kolskim (Makabi) 2.53.37.2 
Kacprzakiem (Wima) 2.54.07,2, Leśkie-
wiczem (Wima), Hofsznajderem (ŁKS) i 
Kacprzakiem M. (Wima). Stefański z P. 
T.C. został zdyskwalifikowany za jazdę 
za motocyklem, 

W drugim wyścigu dla kolarzy nieli-
cencionowanych. na dystansie 50 kim. 
startowało 34 kolarzy, zaś wyścig ukoń­
czyło 28. Zwyciężył Basiński (Zd. Wol­
ski (KI. Sp) w czasie 1.25.55 zdobywając 
nagrodę redakcji ,,Expressu" przed Stań 
czakiem (Zjedn.) 1.25.57, Sosińskim (Bo­
ruta) 1.27, Wójtem (Wima). Woszczy-
kiem (Boruta). Kazimierczakiem (TZS1, 
Fałkowskim (PTC), Chudzidkim (PTC) 
Gabrychem (ŁTK) i Krysiakiem (ŁTK). 
Sędzią głównym wyścigu był p. Wieruc-
ki. Organizacja sprężysta, 

Moczulski m i s t r z e m 
d ł u g o d y s t a n s o w y m P o l s k i 

W Krakowie odbyły się torowe dłu­
godystansowe mistrzostwa Polski na 50 
kim. Tytuł mistrza zdobył Moczulski (Po 
Ionia, Warszawa) w czasie 1 godz. 19 m. 
46.8 sek. przed Napierała, 

Po przerwie pierwsze minuty znowu nalezq z urzędu. 
do Cracovll, lecz Garbarnia wkrótce dochodzi 
do głosu, uzyskując pod rząd cztery cornery nie 
wykorzystane. 

Od 14-el minuty po przerwie Garbarnia za­
czyna grać ule tylko ostro, ale coraz brutalnie). 
Sędzia coraz częścle) gwiżdże, lecz nie może o-
panować gry, co zmusza go do chwilowego prze 
rwania meczu 1 upomnienia obu zespołów. 
W tym momencie na boisko wpada komisarz pc-
llcjl wraz z komendantem na ni. Kraków, Dro-
żańsklm I oświadcza, źe gra Garbarni stale się 

Na boisku powstają sprzeczki, na pole gry 
wpada kilka osób, które policja usuwa. 

Sędziował dobrze 1 energicznie p. Romanow­
ski z Warszawy przy 6000 publiczności. 

W a r t a — W i s ł a 3:2 (3:1) 
Poznań, 3 października. 

W pierwsze] połowie znaczną przewagę ma 
Warta, które] atak z Lisem na lewym łączniku 
i Kazimierczakiem na środku napadu pracuje 

niebezpieczna dla zdrowia przeciwników oraz bardzo dobrze. Pierwszą bramkę uzyskuje w 
może wywołać niebezpieczną reakcję publiczno- 66-teJ minucie Artur dla Wisły. Wyrównuje w 
ścL wobec czego grozi on przerwaniem meczu 16 min. dalekim strzałem i 

mierczak. W 28-e] min. z winy Madejskiego 
Lis uzyskuje drugą bramkę dla Warty, a w 31 
minucie Nawrot strzela rzut karny dla Warty, 
pllka odbija się o poprzeczkę I dobija Ją Ii*. 

Wista reklamuje, że bramka została niepra­
widłowo zdobyta, lecz sędzia decyzji nie cofa. 

Po zmianie pól tempo meczu znacznie słabnie 
W 38-el min. uzyskuje Szewczyk drugą 

bramkę dla Wisły i na tym kończy się mecz. 
Wynik meczu nie odpowiada przebiegowi gry, 
bowiem Wisła zasłużyła na lepszy rezultat. 

Na zawodach obecny był prezes PZPN-u 
płk- Glablsz. 

Ś m i g ł y a w a n s u j e d o L i g i 
f o n i l a Brygady w Waraiawle. - Wysokie zwycięstwo «Ululan 

Łódź, 3 października. 
Ostatnia niedziela rozgrywek o wej 

ście do Ligi przyniosła sensację wiel­
kiego kalibru. 

Nieoeczkiwanie bowiem zaawanso­
wał do Ligi WKS Śmigły, który uzy­
skał rekordowe zwycięstvu» nad Unią, 
a faworyzowana Brygada przegrała 
wysoko z Polonią. Przy równej ilości 
punktów Śmigły legitymuje sie lepszym 
stosunkiem bramek od Brygady. 

Tabela o wejście do ligi przedstawia 
się nastęjnijąco: 

Klub Gier Pkt. St.bram. 
1) Polonia 6 12 24:3 
2) Śmigły 6 6 16:12 
3) Brygada 6 6 13:14 
4) Unia 6 0 2=26 

S m i g ł y - U n i a 8:1 (2:1) 
WILNO, 3 października. 

Decydujący dla WKS Śmigły mecz 

piłkarski o wejście do Ligi przyniósł go- Ligi miał przebieg skandaliczny 1 roze 
spodarzom zasłużone zwycięstwo. Byli grany został przy akompaniamencie nie 
oni zespołem lepszym zwłaszcza po 
przerwie kiedy to atak wilnian strzelał 
z każdej dogodnej pozycji, uzyskując 
pokaźną ilość bramek. 

Pierwszą bramkę uzyskuje Unia ze 
strzału Tatusia w 6-ej min. od te] chwili 
atakują wilnianie, którzy do przerwy 
zdobywają dwie bramki ze strzałów Pa­
włowskiego i Naczulsklego. 

Po zmianie pól Śmigły bezustannie 
atakuje i zdobywa dalsze bramki przez 
Pawłowskiego (3), Naczulsklego (2) i 
Skowrońskiego z rzutu karnego. 

Zaznaczyć warto, że w pierwszej 
części meczu nie wykorzystał WKS 
śmigły rzutu karnego. 

ustannych gwizdów publiczności nieza­
dowolonej z gry Polonii. 

Warszawianie, mając wybitną prze­
wagę nie wykorzystali najdogodniej­
szych sytuacji i wyglądało jednak na to, 
że Polonii na zwycięstwie nie zależy. 
Wynik 2:1 dla Polonii utrzymał się nie­
mal do ostatniej chwili meczu. W tym 
okresie Brygada, grająca b. słabo nie 
wykorzystała dogodnych szans na wy­
równanie 1 niespodziewany strzał Łysa­
kowskiego przynosi Polonii trzecią bram 
kę, a w ostatniej sekundzie gry Kisieliń­
ski zdobył czwarty punkt dla gospoda­
rzy. 

Polonia—Brygada 4:1 (2:1) 
Warszawa, 3 października. 

Ostatni mecz piłkarski o wejście do 1 

Skład, sport. „ S T A D I O M " 
przeniesiona na Al. KOŚCIUSZKI 93 

róg Bandurskiego. Tel. 188-44. 

Wy soku possilo L T« 
niespodzianka niedzielnych spotkań o mistrzostwo klasy A 

Łódź, 3 października. 
Niespodzianką wczorajszych spotkań 

w klasie A jest wysokocyfrowa porażka 
drużyny w spotkaniu z WKS-em. 

Godny zanotowania iest również 
fakt utraty punktów przez WIMĘ i PTC, 
które to kluby prowadzą w tabeli. Stan 
mistrzostw przedstawia się następująco: 

Klub Gier: Pkt. St. 
1) PTC 4 7 13:2 
2) WIMA 4 7 13:3 
3) Burza 4 5 10:8 
4) WKS 3 4 7:2 
5) Union-Touring 3 3 • 8:6 
6) Sokół (Pabj.l 3 3 1:4 
7) Sokół (Zgierz) 2 2 4:5 
8) ŁTSG 3 2 5:10 
9) SKS - 4 1 2:8 

10) Widzew 4 0 4:19 

U T — W I M A 2:2 ( 1 : 0 ) 
W pierwszej połowie gra toczyła się 

ze zmienną przewagą, a po przerwie lep 

szym zespołem był UT pomimo iż grał j wskutek kontuzji Szymańskiego. 
Świętosław-1 J q ^ | (ZjJ¡firZ)"~SKS 3:1 ( 2 * 0 ) 

slkiego). Prowadzenie dla Wimy zdobył 
Rzemigała, następnie jednak wyrównał 
Seidel. Do przerwy udaje się drużynie 
Widzewa zdobyć jeszcze jedną bramkę, 
kt órą dopiero po przerwie znów wyrów­
nał Seidel. Mecz był ciekawy, żywy i 
zgromadził dużo publiczności. Sędziował 
p. Przygoński b. słabo. 

W K S - Ł T S G 4:0 (0:0) 
Mecz rozegrany na boisku ŁKS-u, 

zakończył się nadspodziewanie wysokim 
zwycięstwem wojskowych, którzy lepiej 
wytrzymali tempo i w drugiej połowie 
zdecydowanie przeważali. Sędziował p. 
Stępień. 

PTC - Sokół ( P a b l ) 0:0 
Drużyna PTC nieznacznie przeważa 

ła, jednak Sokół bronił sie szczęśliwie. 
Przez dłuższy czas Sokół grał w 10-kę, 

Zjednoczone z w y c i ę ż a Ł K S 
i o b e j m u j e p r o w a d z e n i e w tabe l i klany B 

SOKÓŁ — TUR. 4:1 (3:1). I dla Boruty uzyskali: Próchnlcwski (2), I.ebrecht Bajer i Wildeman. 

Beniaminek kl. A zrehabilitował się 
za przegraną Z WIMA-

S.K-S. naogół wypadł blado. Bram­
karz niepewny jak również obrońcy.W 
pomocy dobry, Przeradzki — nie dokoń 
czył meczu, opuszczając na 15 minut 
boisko. Atak grał zbyt ostro. 

Do przerwy więcej z gry ma Sokół, 
zdobywając bramki przez Korneckiego 
I Bryszewskiego. 

Po zmianie stron goale dla S. K- S. 
strzela Lubczyński, zaś wynik końco­
wy. 3:1 ustanawia Bryszewski. 

Zawody prowadził p. Jancz. 

B u r z a - W i d z e w 3:2 (1:2) 
Do przerwy Widzew ma więcej z 

gry, zdobywając dwukrotnie bramki 
przez Uptasa. 

Goście w tej fazie gry rewanżują się 
tylko jednym goalem. 

Po przerwie Widzew słabnie na si­
łach, a Burza częściej i skuteczniej na­
ciera na bramkę przeciwnika, owocem 
czego są strzelone dwie dalsze bramki. 

Bramki dla Burzy zdobyli: Bauer, 

Sędziował p. Peński. 
ROI 

Ligowcy ŁKS-u 
remisują, w Kal i szu 

Aleksandrów, 3 października 11 Zarzycki. Hakoah górował nad miejscowymi 
Miejscowi nie zawiedli pokładanych w nich lepszym opanowaniem technicznym, ustępował 

nadziel debiutując w kl. B. Bramki były dziełem Jednak kondycji. Sędziował p. Błaszczyk. 
Gonerta, Rogowskiego, Roblewsklego I Wcst-
lala. BAR-KOCHBA — MAKKABI 2:1 (1:0). 

Dla gości honorowy punkt zdobył Dowlekł. Bar^Kochba potwierdziła swą nezłą iormę z 
Sędziował p. Pogodziński. .ostatnich dwuch tygodni, 1 wygrała po zaciętej 

walce „derby" z Mdkkabi. Pierwsza bramka 
ZJEDNOCZONE - LKS. 2:1 (2:0). Ipadła dla niej z zamieszania na kilka minut Ligowy zcsoół LKS e o ś c l l W K-.M«,7 „ , " , 1 , 

Zjednoczone, które znajduje się w dobrej przed polową, drugą zaś zdobył Goldberg. naj-.jąc towarzyskie spotkanie z mielsc KKS 1 
kondycji, górowało nad przeciwnikiem zarówno lepszy zawodnik na Dolsku, 
w polu Jak w wykopach podbramkowych. Skład Dla Makkabi punkt uzyskał Rodal. 
zwyclęsców: Stolmuslak II, Stelmaslak, Kazi- wal p. Naporski. 
mierczak, Chrobot, Kolan, Kamiński, Zych. Gorz 
ka, Adamowskl, Francman, Sikorski- Bramki Stan tabeli |est następujący: 

Sedzlo-

zdobyll obal ostatni. Dla LKS-u zaś goala uzy-' Klub 
skał — Czech. Sędziował p. Kowalewski. 11) Zjednoczono 

Na przednieczu 4;2 — również dla ZJedno- 2) L. K. S. 
czonych. ¡3) Boruta 

¡4) T. U. R. 
BORUTA ~ HAKOAH 4:0 11:0). "5 Sokół 

Zgierz, 3 października. 6) Bar-Kochba 
Wyraźna przewaga zglerzan, którzy grali b. 7) Makkabi 

brutalnie, tak ze pod koniec gry uległ poważ- 8) Hakoab 
nel kontuzji lowoskrzydiowy Hakoatiu- Br arak'' 

Do spotkania tego przystąpili knllszanle w 
składzie znacznie wzmocnionym kilku pozyska­
nymi z Ostrovil piłkarzami i zagrali spotkanie 
bardzo ładnie. LKS zaprezentował się również 

i bardzo dobrze, a szczególnie bramkarz Andrza 
Gier Pkt. Sł. br. Jewskl. 

4 S 17:2 I Mecz obfitował w nlenotowaną liczbę rzu-
3 4 9:3 I tów karnych podyktowanych przez sędziego. 

3 4 9:5 Z czterech bramek spotkania aż trzy padły z 
3 3 7:5 karnych, a czwartego rzutu, który mógł przy-
2 2 6:4 nieść zwycięstwo kaiiszanom nie wykorzystał 
3 2 3:6 Musiał. 
4 2 513 Strzelcami bramek dla LKS byli Lewandow. 

4 1 1:19 skl i Król, a dla KKS Klimczak. Sędziował o. 
Jarnuszkiewicz. Widzów narę tysięcy. 
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Wiśnie zakwitły poraź drugi 
Mołodeczno, 3 październka. 

(Pat) W Mołodecznlo i okolicy w kil 
Ku sadach zakwitły po raz drugi wiśnie, 
u kilku właścicieli sadów w Mołodecznie 
po raz drugi w tym roku owocowały ma 
liny. Zakwitły one we wrześniu, a obec­
nie już wydały nowe owoce, » 

Bolesław Drymier, właściciel domu 
przy ul. Osmańskiej 18 popełnił samPbój 
stwo przecinając sobie gardło brzytwą. 
Samobójcę w stanie bardzo ciężkim prze 
wieziono do szpitala. 

O r ę d z i e r z ą d u f r a n c u s k i e g o 
zostało przyjęte przychylnie przez opinię publiczną. — Francja 

na drodze do poprawy gospodarczej 
Paryż, 3 października. 

(PAT). Komunikat sjbotni o posiedze-
r.iu rady ministrów, który potraktowa­
ny został jako pewnego rodzaju orę­
dzie rządu do społeczeństwa, snotkało 
się naogół z dodatnim przyjęciem w pa­
ryskich kołach politycznych. . Aczkol­
wiek ze strony czynników prawico­

wych wyrażana jest raczej pewnego 
rodzaju ironiczna wątpliwość, czy zapo­
wiedziane przez rząd poczynania będti 
inogły być przeprowadzone w praktyce 
tym bardziej, że prace komisji, powoła­
nej do zbadania sposobów wzmożenia 
produkcji są dalekie jeszcze od ukończe­
nia, a frank francuski na giełdzie lon-

Dalsze aresztowania terorystów arabskich 
Agitatorzy arabscy nawołują do strajku generalnego w Palestynie] 

Jerozolima, 3 października. 
(Pat) — Po ostatnich zarządzeniach 

władz sytuacja w starej części miasta 
jest naprężona. Grupy młodych Arabów 
zmuszają do zamykania sklepów. Policja 
musi rozpraszać ich, broniąc terroryzo­
wanych kupców. 

.W nowej części miasta panuje nato­
miast zupełny spokój, wrzenie nie prze­
kracza granic Starego Miasta. Sytuacja 
nie przedstawia się lepiej w innych mia­
stach. 

W Jaffie agitatorzy arabscy nawołu­
ją do strajku generalnego, część sklepów 

otwarto dzisiaj rano, ale wkrótce potem 
groźbami zmuszono do ich zamknięcia. 
Sytuacja ta odbiła sie również na wyglą­
dzie portu, w którym wszelki ruch za­
marł. 

Prezes religijnego sądu muzułmań­
skiego został aresztowany. W siedzibie 
stowarzyszenia młodzieży arabskiej do­
konano rewizji. 

iWi Haifie wszystkie sklepy arabskie 
są zamknięte. 

Wielki Mufti, który ciągle jeszcze po 
zostaje w meczecie Omara, wydał odez­
wę, nawołującą Arabów do wznowenia 

pracy. 
Jerozolima, 3 października 

12 młodocianych Arabów aresztowa­
no wczoraj pod zarzutem uprawiania a-
gitacji w imieniu obozu Muftiego na 
rzecz arabskiego slrajku protestacyjne­
go oraz rewolty. 

Na skutek zarządzenia władz prze­
prowadzono rewizje w lokalnych korni te 
tach arabskich na południu Palestyny. 
Skonfiskowano szereg dokumentów. 

Równocześnie aresztowano przywód­
ców Muzułmańskiego Związku Młodzie­
ży. 

„ C A P I T O L " 

dyńskiej w sobotę doznał nowego po­
ważnego spadku. Nie mniej wystąpienie 
rządu z oświadczeniem, które stwierdza 
wyraźnie osiągnięcie kompromisu w ło­
nie rządu, przy którym socjaliści zgo­
dzili się na poniesienie poważniejszych 
ofiar ze swego stanowiska i swoich żą­
dań w sprawach finansowych oraz w. 
sprawie ustawodawstwa o 40-godzin-
nym tygodniu pracy, wzbudziło nastro­
je bardziej optymistyczne. 

Kampania wyborcza do sejmików 
prowincjonalnych odbywa się naogół w 
zupełnym spokoju I nie doprowadziła do 
tychczas do żadnych Incydentów, czy 
też większego wzburzenia namiętno­
ści.— 

W tych warunkach rząd obecny ma 
zabezpieczone spokojne przetrzymanie 
obu niedziel wyborczych, to znaczy 10 
i 17 bm. i . jedyne niebezpieczeństwo, 
jakie może grozić jego autorytowi, znaj­
duje się na płaszczyźnie finansowej oraz 
w dziedzinie kolonialnej, gdyż jedno­
cześnie z manifestem rządu, zapowiedzią 
no ukrócenie agitacji i fermentu w pół­
nocnej Afryce, skąd nadeszły wiadomo­
ści o nowych rozruchach i awanturach 
nacjonalistów arabskich. 

„ R A K I E T A " 
ZAWADZKA 16 

D i i i p r e m i e r a ! 
SIENKIEWICZA 40 

I .Wspaniały, zakrojony na miarę arcydzieł' zagranicznych, pełen humoru I konfliktów miłosnych film polskiej produkcji 

„ K S I Ą Ż Ą T K O " 
w rotach głównych: Karolina Lubieńska, Mcmlrzanka, Bodo Slelanńskl, Fertner, Orwld. — Reżyseria: Konrad Tom — Stanisław Slelailskl. 

Doktór i>R. MtD. 

Henrykowski 
Specjalista chorńb wenerycznych, 

skórnych 1 kobiecych 
TRAUGUTTA 9 , Tclnfon 262-95 

od 8—11-ej I ed 6—9-eJ wieczór 
W niedziele i święta od 9 — 12.30. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopeiowska 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 10—1 i od 3-eI do 7-el-

1AH POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TE 1 - 164 21 

godz. przyjęć 5—7. 
Dr. M E U. 

AI.Kopeiowski 
Piotrkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30—2.30 1 od 
godz. 7 - 8 

telefon 232-55. 

Dr. R ó ż a n e r 
POWRÓCIŁ. 

Specjalista chor. wenerycznych, skór­
nych I seksualnych 

N a r u t o w i c z a 9, 
128-98. 

Przyjmuje od 9—1 1 od 5—9 w. 

DR. MED. 

S. Kantor 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz 
w niedziele I święta od 8 - 2 po pol 

Dr. 

J. Szreiber 
powrócił 

^Reprezentacyjne Kina 

R I A L T O 
Dziś premiera! 

NAJWIĘKSZA REWELACJA 
AMERYKI 

Następca Jackie Coopera I Jac­
kie Coogana 9-letni Caruso 

B O B B Y 
B R E E N 

genialny chłopiec, obdarzony 
fenomenalnym głosem lirycz 

nego tenora 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

B I E L I Z N Ę M Ę S K Ą 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję równie! wszelkie 
reperacje 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16, III p. 

C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanle. drutowanie, fro 
terowan'e oraz sprzątanie biur, pckol 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

D r o b n e o g ł o s z e n i a w „ R e p u b l i c e " 

K t o c h c e : 

są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. — 

1) z n a l e ź ć l o k a t o r a l u b s u b l o k a t o r a , 
2 ) z n a l e ź ć m i e s z k a n i e l u b p o j e d y n c z y p o k ó j , 
3 ) s p r z e d a ć n i e r u c h o m o ś ć l u b r z e c z , 
4 ) k u p i ć c o ś k o l w i e k o k a z y j n i e , 
5 ) d o s t a ć p o s a d ę , 
6 ) w y s z u k a ć p r a c o w n i k a — 

n i e c h a j p o d a d r o b n e o g ł o s z e n i e 
d o . . R E P U B L I K I " 

DR. MED. 

S. Kry fśsy 
Chor. skórne I weneryczne 

(kobiety I dzieci) 

llo-Vó 
przyjmuje od 12 -2 I od 3—4 PP. 

e m a l t e | 

na s e z o n b ieżący 
poleca Salon Mód 

„ l i E E E W A " 
Z a w a d z k a C3 

Wejście p. bramę « 

Dzieje sieroty, który śpiewem 
Mworzył sobie drogę do serc 

ludzkich 
FILM 
KTÓRY 
ZACHWYCIŁ 
CAŁY 
£>W1AT!!1 

75 GR. lekcja francuskiego. Dyplomo 
wana paryżanka udziela lekcji franca 
sklego. Lektura. Konwersacja. Gra 
tnatyka- Tlomaczenie. Koresponden­

cja. Pomoc szkolna. Południowa 20 
m. 20. 1-sza lewa of. narter. 

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z 
telefonem, używalnością pianina. Zglo 
szenia pod: .Natychmiast 18". 

POSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia 
w zakresie pracy umysłowej. Łaska­
we of. pod „Poszukujący". 

URZĘDNIK państwowy poszukuje po 
koju nieumeblowanego za czynszem 
miesięcznym od 10. X. w okolicach 
dworca Kaliskiego. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod „Urzędnik". 

AKWIZYTORZY do zbierania prenume­
raty czasopisma gospodarczego — po­
szukiwani. Oferty należy składać sub: 
„G. 11." w administracii ..Republiki". 

KUPIĘ używaną maszynę do pisania. 
Oferty z podaniem ceny i firmy do 
Gustaw Bauer, Zduńska Wola, ul. Jul­
iusza 32. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zavadzka 21, m. 8a, zastać 
od 4—8 po pol. 

ZAKINAL biały buldog — Bobik. Od­
prowadzić za wynagrodzeniem, Piotr 
kowska 121, Dr. Banasz. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcll 127-24. 
dzia! miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 I 600-620. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Lodzi il. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. ..Reoubllka" i ..Ex­
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

z(- 7.— miesiecanie. 
Konto rozrachunkowe l A l z I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm.' Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. , 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz nim. Nekrolog'. — 4 4 0 gr. za wiersz min. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem"zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszc* Administracja nie odpowiada. — 

T 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione bedą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sle pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tei sa­
mej treści co pierwsze' — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Z* wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z our. odp.Steian Dymek, Redaktor odp. Stelan Dymek. Druk „Republiki^ w L o d z l , Piotrkowska 49. 1 64» • 


